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POZNAM, 22 lutego, 
ej Stagnacya w świecie politycznym tak jest od nicja- 
:«1 kiego czasu widoczna, iż z dnia na dzień szczuplejszy 
i,!, otrzymujemy zapas wiadomości, któreby ogólne zajęcie 

jdolue były obu zić. W Niemczech północnych uwaga 
A przeważnie zajęta zebrać się mającym w niedzielę parla- 

mentem berlińskim; w Austryi napróżno dotąd zapytują 
j- się dzienniki, dokąd rząd w obecnym składzie dojść za- 

¡p mierzą wobec coraz siluiejszćj opo-zycyi połączonych 
w zgodzie Słowian; we Włoszech nowo sformowany gabi- 

. net wszelkich dokłada starań, by przyjazną sobie poży­
li skać izbę; we Francyi wszyscy zajęci wyłącznie sprawami 
atj wewnętrznemi i rozwojem liberalnych zasad, wypowie- 
4>, dzianych w styczniu przez cesarza; Wys. Porta przemy­
sł śliwa nad zażegnaniem grożącćj jćj burzy przez ogłoszenie 
}p' rozległych reform; w Anglii gabinet zatrudniony kwectyą 
2e" reformy ustawy wyborczćj i Fenianami; w Hiszpanii roz­
da, strój ogólny, tłumiony żelazną ręką Narvaeza; w Rosy i 
lulf rozszalała namiętność przeciwko wszystkiemu co polskie 
jjj i katolickie; w Rzymie niepewność co do dalszych losów 

władzy świeckićj; u nas wreszcie, w W. Księstwie Poznań- 
tał! skióm i Zachodnich Prusach dwa nieprzyjazne żywioły 
®» obliczające straty i korzyści odniesione w co dopiero ukoń- 

/l1 czonćj walce wyborczćj — otóż pokrótce obraz dzisiejszćj 
itd, sytuacyi politycznćj w Europie, do którego bliższych ko- 

i meatarzy dostarczają telegramy, zamieszczone poniżej.
'•d Jednocześnie i na drugićj półkuli, w Ameryce, równa 

niemal objawia się stagnacya. W Stanach Zjednoczonych 
i walka pomiędzy kongresem a prezydentem przycichła 
’ chwilowo, Z Nowego Jorku donoszą, że p. Johnson po- 
! stanowił przeciw destrukcyjnym uchwałom kongresu wy­
li stąpić z wnioskami pozytywnemi, i w tym celu wraz z gu­

bernatorami kilku Stanów południowych wypracował plan 
reformy, uwzględniający życzenia kongresu o tyle, że roz­
ciąga prawo głosowania na wszystkich obywateli, umieją- 

k „ cych czytać i pisać. Wątpią jednak, by kongres na to się 
ogB( zgodził, bo przeciwnicy Johnsona żądają powszechnego 
łąi, prawa głosowania głównie z tego powodu, że zamierzają 
i»» opierać się na nieoświeconych masach. Jednakże, zdaje 

się, że taktyka obrana przez prezydenta ochłodziła w wielu 
Funt jego przeciwnikach pierwotny zapał, i że obecnie przewo- 
mle- dnicy opozycyi z zimniejszą krwią zaczynają oceniać stan 
44, rzeczy. — Tymczasem w Meksyku, opuszczonym przez 
1 wojska francuskie pozostał cesarz Maksymilian, otoczony 
,C2^ garstką wiernych, oczekując ostatecznćj walki z Juary- 

| stami o tron Montezumy. — Wcesarstwię chińskićm wzra­
sta powstanie — w Japonii nowy tajkun skłania się bar- 
dzićj, niż jego poprzednicy, ku Europie.

. ¡g Z Litwy, z tego kraju niedoli i ucisku, przedziera się 
do nas po długićj przerwie głos, na który zwracamy uwagę 
ęzytelników.

100)

. pl. 
•łac. Okólnik Gorczakówa.

II.
Owa tolerancja Katarzyny jest rzeczywiście 

godną tolerancyi Piotra, z tą tylko może różnicą, 
że kiedy Piotr ranił i zabijał Unitów własną ręką, 
„wielka monarchini,“ uczuciowa zabójczyni 
własnego męża i nieszczęsnego pretendenta Iwana 
w kazematach Schlusstlburgskich, wykonywała na 
nich dowody swej tolerancyi religijnej pośrednio, 
przez narzędzia swój woli. Caryca Katarzyna, 
obejmując w roku 1772 Ruś Białą, kazała wpra­
wdzie w miesiącu grudniu tegoż roku przez Za- 
cliaryasza hr. Czernisiewa, gubernatora jeneralnego 
Białej Rusi, oświadczyć uroczyście: „że Monar­
chini pragnie nietylko zatwierdzić i utrzymać no­
wych poddanych w szerokiój i zupełnej wolności 

H wykonywania publicznego ich religii, jako też 
w posiadaniu ich własności tak ruchomój, jak 

r. i nieruchomej, lecz że biorąc ich ¡ od swe pąno- 
'Di wanie, skłania się nadto do darzenia ich wszy- 
36] stkich a każdego z osobna, bez różnicy i wyjątku 

! jakiegokolwiek, przypuszczeniem do " wszystkich

I praw, swobód i prerogatyw, z jakich korzystają 
jćj dawni poddani.“ Zaręczeniom podobnym to­
warzyszyły jednakże równocześnie niemal czyny 

ejo'. imiennego całkiem charakteru. Scliizmatycki 
biskup Perejasławski, opierający się na rozkazach 
petersburgskich i ufny poparcia Moskwy, dopu­
szczał się na unitach i katolikach Ukrainy sro­
gich prześladowań, które będąc godnym pierwo­
wzorem późniejszych barbarzyństw apostaty Sie­
maszki, wywołały bezpłodne niestety protesty ze 
strony rządu polskiego i nuncj usza papiezkiego. Po­
słuchajmy w tćj mierze memoryału Młodziejowskie - 
go, biskupa Poznańskiego, podanego do Rzymu: 
«Podpi sany ma rozkaz przedstawić JegoEkscelencyi 
wielkiemu kanclerzowi koronnemu, że po pono­
wionych oświadczeniach barona Stackelberga, mi­
nistra pełnomocnego cesarzowój Wszech Rosyi, 
^tyczących zwrócenia Unitom zabranych im nie­
dawno temu kościołów, w których posiadaniu się 
znajdowali, a pozostawienia rzeczy in statu quo, 
az dopóki komisarze, mianowani w tym celu zje- 
dnćj i drugićj strony, nie rozstrzygną praw ka­
żdego z nich i wymierzą zupełną sprawiedliwość 
dotkniętym, — gwałty i niesprawiedliwości nie 
^tają, lecz przeciwnie, mnożą się z dnia na 
dzień.

1) Księża Przywaliński i Czarnohorodzki 
Wypędzeni ze swych parafii przez popa schizma- 
tyckiego z Chwastowa, popartego przez komen- 

a (moskiewskiego) białocerkiewskiego.

ra.

2) Pop schizmatyk z Pobrebiszcz, pop: rtj 
przez wojska carskie, zabrał i opanował kościół 
w Kopczyku.

3) Pop schizniatyk białocerkiewski, nazwi­
skiem Zrażewski, kazawszy uwięzić wszystkich 
księży unitów w wilią Bożego Narodzenia podług 
kalendarza greckiego i zatrzymawszy ich w wię­
zieniach białocerkiewskich przez całe świętu Bo­
żego Narodzenia, uwoluił ich następnie, lecz za­
brał im kościoły, dając je księżom greckim nie- 
unickim.

4) Tenże sam pop Zrażewski, poparty przez 
komendanta białocerkiewskiego, mianowicie p. ka­
pitana Chrulewa, pochwycił księdza unitę Sucho- 
wolskiego, proboszcza Wodzianieckiego i dwóch 
innych, kazał ich bić okrutnie a następnie osa­
dzić w więzieniu, odebrawszy* im klucze ko­
ściołów.

5) Schizmatycy w całym kluczu Rokiciańskim 
i we wsiach Pafchauówce, Wasilówce, Semenówce, 
Mołujówce, nie poprzestali na odebraniu kościo­
łów unitom za pomocą wojsk carskich z komendy 
wspomnianego p. kapitana Chrulewa, lecz nadto, 
uwięziwszy proboszczów - unickich, zaprowadzili J 
ich do Białocerkwi, aby . ich osadzić w wię­
zieniu.

6) Apostata proboszcz z Berszadyr, spotkaw- 
szy unitę księdza Jana Rozworowicza, najstar­
szego z księży bracławskicb, zbił go okrutnie 
a zaprowadziwszy do Berszady, kazał go okuć 
łańcuchem około szyi. Doznawał w tem pomocy 
dwóch Kozaków, którzy mówili, że działają z roz­
kazu pana jenerała Szyrkowa.

7) Gwałt spełniony świeżo teraz ostatniego 
dnia ubiegłego miesiąca w posiadłości Jasnoho- 
rodzkićj, należącej do kniazia Szujskiego, dowodzi, 
że jest zamiarem zniszczyć zupełnie religią Gre­
ków unitów. Schizmatycy otóż mając pomoc ze 
strony komendy Białocerkiewskiej, udali się do 

‘•tej posiadłości, zwołali cały Ind, kazali go bić, 
więzić niewinnie, a nakoniec zmuszali ich do pod- ! 
pisywania pewnego pisma.

Dan w Warszawie 18 lutego 1774.“
Nuncyusz, donosząc o tych czynach toleran­

cyi, odbywających się pod opieką „wielkićj 
monarchini,“ dodaje: „Rzeczpospolita bierze 
mocno do serca tę sprawę i uważa za obowią­
zek podwajać starania, aby ją doprowadzić do 
skutku z własną korzyścią. Tysiąc dwieście 
kościołów zabranych siłą jej poddanym a od­
danych mimo jej reldamacyi osobom, które zdają 
się nie uznawać jej władzy. Zwrot tych kościo­
łów zwłóczony, aby nie powiedzieć odmówiony, 
mimo ponowionych obietnic tych, którzyby go 
mogli uskutecznić, wszystko to zdolne zaniepo­
koić jej obawy około swej niepodległości. Oko­
liczności obecne nie są z pewnością po temu, 
aby ją zaspokoić. Schizmatycy nie przestają 
■wkriczać w prawa duchowieństwa obrządku gre- 
cko-unickiego, zabierając mu kościoły, które za­
chował, a księża tegoż obrządku nie przestają 
być celem ucisku i gwałtów. Ostatnie doniesie­
nia, odebrane z tych stron, obejmują szczegóły 
nader zasmucające a wielce przeciwne ludzkości, 
którą się nasz wiek szczyci a którą naród mo­
skiewski paraduje. — Księża wiązani i kuci 
w kajdany, kapłani porywani od ołtarzów i bici 
kijami, zastępy całe proboszczów, odmawiających 
zdrady sumienia, wleczeni do więzień Białocerkie- 
wskich: otóż codzienne przedmioty, przedstawia­
jące się zalanym łzami oczom mieszkańców 
Ukrainy, otóż co sprawia przerażenie i zgrozę 
tych, co trzymają dotąd z unią. Podobne postę­
powanie uczyni nareszcie problematyczną dla wie­
ków przyszłych tolerancyą, tyle głoszoną w wie­
ku bieżącym; tolerancyą, której schizmatycy nie 
wzdrygają się deptać nogami w krajach, podda­
nych obcemu panowaniu, ku zgorszeniu filozofów 
a ku wzgardzie tych praw świętych, które łączą 
narody.“ — Otóż ustęp z dziejów Katarzyny, 
która po drugim i trzecim podziale Polski zna­
lazła szerokie pole praktykowania swej tolerancyi 
w krwawych i okrutnych prześladowaniach Uni­
tów polskich. Gdybyśmy mogli i chcieli prze­
kraczać granice artykułu politycznego pisma, nie 
byłoby dla nas nic łatwiejszego, jak datami i na­
zwiskami poprzeć nasze twierdzenie; sądzimy je­
dnakże, iż przytoczone przez nas powyżej szcze­
góły wystarczą tymczasem ku scharakteryzowa­
niu tolerancyi wielkiej monarchini Moskwy 
z ubiegłego wieku. Brnąc śmiało w podjętem 
dziele rozmyślnych fałszów, nie wstydzi się da­
lej zaręczać okólnik ks. Gorczakowa łatwowier­
ności czy sprzedajności europejskiej, że „na­
stępcy Piotra i Katarzyny trzymali się 
w postępowaniu swojem wiernie prze 
kazanej sobie od przodków zasady tole­
rancji religijnej.“ Pominąwszy panowania

Pawła i Aleksandra I, wolne rzeczywiście od ja­
skrawszego przynajmniej ucisku kościoła katoli­
ckiego i unii pod panowaniem moskiewskiem, 
dostarczyłyby natomiast panowania dwóch ostatnich 
carów, Mikołaja i Aleksandra II, pod tym wzglę­
dem materyału nie na artykuły wstępne polity­
cznych dzienników, ale na liczne, obszerne, a ni­
gdy niezamykające się księgi najkrwawszych scen 
martyrologii. Dzieje męczeństwa unii za panowa­
nia Mikołaja pozostaną hańbą ucywilizowanego 

®XIX wieku, a powinuyby ciężyć kamieniem ua 
.sumieniu Europy, gdyby Europa zbiorowe sumie­
nie miała. Tutaj dość przy pomnieć, proste fakta, 
daty i nazwiska, aby pojąć cały nadmiar niegodnej 
ironii okóliiika moskiewskiego, prawiącego z mie­
dzianem czołem o „tolerancyi religijnej“ 
Moskwy. Jak wiadomo, wyszedł w roku 1839 
wydany przez Mikołaja ukaz, ogłaszający ze zwy­
kłą rządowi moskiewskiemu hipdkryzyą, że całe 
duchowieństwo obrządku unickiego na Litwie 
i Rusi przeszło dobrowolnie ua schizmę. Co 
owa dobra wola znaczyła, dowodzą najlepiej 
proste fakta i cyfry, świadczące o niesłychanych 
zbrodniach, jakich się Moskwa i jćj narzędzia prze­
ciw księżom i nieszczęsnej ludności kraju dopusz­
czali. Czyny te przestały dla całego świata być 
tajemnicą, a szczegółowy ich opis dostarczyłby, 
jak już powiedzieliśmy, bogatego materyału nie na 
artykuły wstępne politycznego pisma, lecz na li­
czne księgi wznowionćj w naszych czasach mar­
tyrologii z epoki pierwszych wieków chrześciań- 
stwa. Statystyka urzędowa wskazywała w roku 
1834 na Litwie i Białorusi 2006 proboszczów 
unickich a 342 Bazylianów. Z tych tylko 1305 
podpisało pod grozą Sybiru, pałek i zagrażają­
cego ubogim rodzinom ich głodu, akt „dobro­
wolnego“ przystępu do schizmy. Z pozosta­
łych, którzy wytrwali przy- unii, wysłano 106 
proboszczów unickich na Sybir, resztę zaś do 
klasztorów schizmatyckich w głąb Moskwy i na

■ sługi dla popów, którzy im żadnych, najwymyśl­
niejszych barbarzyństw nie szczędzili. Na za-

■ szczyt obrządku unickiego można powiedzieć, że 
metropolita jego Bułhak, wytrwał aż do końca 
i powstrzymywał, póki żył, najostateczniejsze odeń 
gwałty rządu moskiewskiego. Ze zgonem jego 
rozpoczynają się krwawe czyny apostaty Siema­
szki i licznych jego satelitów. Odtąd u staje mo­
żność opowiadania, a na.staje konieczność za­
stąpienia go i to. jeszcze bardzo niedokładnemi 
i na oślep wyrwanemi z tej księgi martyrologii 
cyframi i nazwiskami.

.nrsędo-?»;
NPan raczył majorowi pozasłużbowemu baronowi Pntt- 

kamer nadać order orła czerwonego czwartej klasy.

E orespondencye Dziennika Pozn.
K Łłtwy, 29 stycznia.

ftf Od dawna pragnąłem pisać do was, lecz pra­
gnienie to niepodobna było urzeczywistnić, z braku odpo- 
wiednićj i bezpiecznej drogi do skomunikowania się z wami. 
Jesteśmy u siebie i w domu swoim, ale dom ten zwycięzcy 
i działacze moskwicizmu zamienili w ścisłe więzienie, do­
zorowane przez Czujną straż. Każdy krok, każdy ruch 
nasz jest bacznie kontrolowany. Wyjazd w sąsiedztwo 
ściąga podejrzenie, za którćm w ślad idzie konirybucya, 
więzienie urzędowe lub zesłanie do Rosyi. W takićin więc 
położeniu przesłanie listu, a do tego do jakiejkolwiekbądź 
g.izety polskiej, choćby w Warszawie wychodzącćj, jest na­
der niebezpieczne. Szczęśliwym trafem odkryłem sobie 
drogę do was, korzystam z niej, by z bracią wielkopolską, 
a przez nią z całą Polską podzielić się naszą boleścią 
i-niedolą, choć niewiem,' czy korespondencja ta was doj­
dzie. Jak już wiecie, K a u f m a n n a pozbyliśmy, się, w po­
łożeniu naszći« dobrodziejstwo to niesłychane, bo nawet 
wyobrażenia mieć niemożecie o tćm, co śię tu za,jego rzą­
dów działo. Nigdy samowola, brutalstwo, wyrafinowane 
okrucieństwo, gwałt natury ludzkićj nie był podniesiony 
do wyższćj potęgi; nigdy i nigdzie kradzież, rabunek, po­
deptanie prawa własności, wolności indywidualuśj i ro­
dziny, ffie były bezczelniej zdeptane i sponiewierane. Tyle 
ucisku, tyle niesprawiedliwości i tyle cierpień tylko my, 
zaprawieni i zahartowani w nieszczęściu, przenieść zdoła­
liśmy. Póki Litwa Litwą, niezapomni rządów Kauftnanna. 
Wieść więc o jego dymisji powitaną została zniesłychaną 
radością, nie dla tego, by sobie robić jakieś nadzieje le­
pszej przyszłości pod Moskwą, lecz, że złe go się pozby­
wamy, a już nic gorszego spotkać nas nie może. W miej­
sce Kaufmanna mianowany został, jenerał Baranów, 
który powitał nas zwyczajną mową, abyśmy zapomni, li 
o przeszłości i niemyśieli ińaczśj, jak tylko, że tu kraj ro­
syjski, i że1 wszyscy powinniśmy stać.sig Moskalami. We­
dle nieb łatwe zadanie, a przecież my ani raz do tego 
przyjść nie możemy. Są, pokazuje śię, rzeczy, których 
żadne ukazy carskie zmienić riiepótrafią. A jednakże 
ukazy sypią się za ukazami, które coraz większy chaos 
zaprowadzają, wywracając cały porządek z dołu do góry 
i sprowadzając coraz większą nędzę i zniszczenie. I to 
jest jedynćm zadaniem rządu moskiewskiego;.,uważają, iż 
ha gruzach i ruinach łatwićj im będzie swoje szczepić. 
W tym względzie czynownicy są doskouałem narzędziem; 
żaden rząd nie jest odpowiednićj obsługiwany. Kradną 
wszyscy bez litości i obdzierają nas prawie do nitki. Ileż

my to kontrybucyi pod rozmaitemi tytułami i bez tytułu 
nienapłacili. Żebyście mieli pojęcie, jakich my to mamy 
czynowników, przytaczam wam jeden z pomiędzy licznyeh 
przykładów, doskonale tę odrębną klasę ludzi charaktery­
zujących. W powiecie brzeskim kupił wieś niejaki pan 
Masłów, były sprawnik, który teu rząd w rozmaitych 
miejscach na Litwie sprawując, zebrał ogromny kapitał, 
tak, że gdy ze służby wypędzony został, znalazł się w mo­
żności kupienia, jak wyżćj powiedziałem, znacznych dóbr.
Z córką jego ożenił się p. Durygin, jeden z tych działa- 
laczy, jakimi kraj nasz po 63 roku obficie zalany został. 
Skwarców, gubernatorgubernii grodzieńskiej,^zamiano­
wał rzeczonego pana z tytułu, iż jest zięciem człowieka 
osiadłego na Litwie, marszałkiem powiatu brzeskiego. In­
nych tytułów nie było, chyba dodać to, że Durygin jest 
zawziętym nieprzyjacielem żywiołu polskiego, jak prawie 
wszyscy tutejsi działacze, a nadto szuler i pijak wyśmie­
nity. Otóż ten zacny reprezentant obywatelstwa pewnego 
razu miał nieprzyjemne zajście przy kartach z Jery gi­
nem, mirowym pośrednikiem, przy którćm ten ostatni sro­
motnie w obec całego bawiącego się towarzystwa spoli- 
czkowany został. Niemyślcie, by koniec na tćm był opo­
wieści; nasi reformatorzy dohonorowćj satysfakcyi 
szukają szerszego pola i Jerygin tćż na tćm nie poprze­
stał. W dzień galowy, kiedy całe towarzystwo brzeskie 
używało przechadzki w miejskim ogrodzie, p. Jerygin zbli­
żył się do Durygina, żonę swą prowadzącego, i w obec 
tćjże i całćj publiczności potężny policzek temuż wymie­
rzył. Zacny marszałek niestracił fantazyi, a wyrwawszy

' z rąk żony parasolkę, zaczął nią okładać swego przeci­
wnika. Powstała walka na pięści, trwająca ze szkodą 
włosów walczących, a na uciechę publiczności, kilkana­
ście minut, dopóki nienadbiegli żandarmi i walczących nie 
rozbroili. Obydwaj zwaśnieni zdali raport gubernatorowi 
Skwarców, który, co prawda, udzielił im surowy wy­
go w ór, lecz obydwóch przy zajmowanych miejscach po­
zostawił, i nie dziwcie się temu, bo gdyby zpowodu takich 
lub podobnych zajść miał czynowników ze służby wypę­
dzać, to doprawdy pozostawieni bylibyśmy na Boską wolę, 
bez źadnćj moskiewskićj opieki. A i przy podobnćj 
tolerancyi, od czasu dó czasu znaczny transport mo­
skiewskich czynowników etapami nazad do Moskwy wy­
syłają.

Założone Towarzystwo kredytowe dla wykupna ma­
jątków na Litwie przez Moskali, dotąd jeszcze bezczynne; 
w ogóle przyznać należy, iż Moskale nie mają najmniejszśj 
chęci ani ochoty do osiedlania się tu: jeszcze ostatecznie 
wstydu nie stracili, a mówię to o obywatelach i kupcach 
moskiewskich. Czynownicy tylko dyszą chęcią nabywa­
nia majątków, lecz nieprzypuszczam, by rząd ich szczerze 
w tójn popierał, bo przekonany, iż przez osiedlenie się ich 
na Litwie tylko żywioł moskiewski stracić może. Bo czyż 
podobna, by ten chwast podły jakikolwiek owoc pożyte­
czny wydal ? Mógłby tylko siew moskiewski zagłuszyć. 
Zresztą nie mają ani grosza, bo to są ludzie, którzy, jak 
głośno mówią, przyszli tu nażyt diengi. W gub. gro­
dzieńskiej, o ile mi wiadomo, pięć majątków Moskale nabyli, 
a wszystkie bez pieniędzy, od osób na mieszkanie zesła­
nych lub tćż pod konfiskatą będących. Oprócz czyno­
wników, powtarzam, niema konkurentów do kupna, bo 
czują, że tu wulkan, a na wulkanie pieniądz nie łatwo się 
lokuje.

Pomimo wszystkich amuestyi, naszych dotąd niepo- 
powracali, prócz nielicznych wyjątków z stanu włościań­
skiego i mieszczańskiego, i to przeważnie tych, którzy są 
prawosławnego wyznania. Ze szlachty i księży nikogo 
nie powrócili, choć niektórym, pozwolili zmienić miejsca 
zamieszkania i tak: Hołyńskiemu z Białćj Rusi, 
z Tambo wa do Rygi, Mohlowizlnflant,z Orenburga 
do Starćj Rosyi gub. nowogrodzkiej, pozwolili się prze­
nieść, poz ¡stawiając i nadal pod ścisłym dozorem policyj­
nym. Inkwizycye jeszcze niepokończone, w Wilnie masa 
dotąd uwięzionych; w Grodnie pod śledztwem jeszcze 
dwudziestu pięciu.

Prawosławie wszelkiemi siłami starają się szerzyć, 
choć przy całym ucisku nie bardzo im się to wiedzie. Ze 
szlachty, o ile wiem, przyjęli prawosławie następujący, 
których imiona poda ę na ohydę całćj potomności: ks. 
Lubecki, B iszp ing, k si ąż ę Mikołaj Radziwiłł, 
syn Mikołaja z Berdyczowa, syn kapitana W o j- 
niłło wieża iB ielińs ki, marszałek powiatu Tro­
ckiego. Renegaci ci przyjęli prawosławie z interesu, 
wszyscy, nawet Moskale, plują im, jako uajpodlejszym 
istotom, w oczy. O apostolstwie prawosławia przytaczam 
wam autentyczny wypadek, który doskonale maluje po­
gląd samyeh Moskali na te spodlone i zbrukane istoty, 
które się wiary ojców swych wyrzekają. W Wilnie jest 
głównym doktorem zarządu zdrowia Bartoszewicz; 
Moskale obsypali go orderami, myśląc, że prędzej go zło­
wią w swą matnią. Po ostatnim, świeżo udzielonym mu 
orderze, przywołał go gubernator wileński i w obec ca­
łego swego sztabu czynowników i wojskowych, zebranych 
umyślnie dla wywarcia większego nacisku na starca, po­
czął go namawiać do przyjęcia prawosłi.wia. Bartosze­
wicz tłómaczył się, iż do życzenia gubernatora przychylić 
się nie może, bo mając lat przeszło sześćdziesiąt i będąc 
szczerym katolikićmi, zmienić religii, w którćj znajduje 
spokój 1 szczęście, nie może, a wreszcie uchybiłby swój 
godności, gdyby nie z przekonania lecz na rozkaz lub z in­
nych względów wiarę, w którćj się wychował i tak długo 
żył, porzucił. Wówczas p. gubernator, za przykład sta­
wił mu Bielińskiego marszałka trockiego, lecz zale­
dwie nazwisko to wymówił, aż całe otoczenie, mimowol­
nie, oddając cześć prawdzie, wyrzekło: da, eto izwie- 
st ny i p ad 1 ec (to znaczy podlec). „Panie gubernatorze, 
powiedział wtedy Bartoszewicz, ci panowie odpowiedzieli 
za mnie.“ Więcej już gubernator Bartoszewicza nie na­
pastował.

Redakcya Wjest n i k a W i 1 eń s k i e g o zmienioną 
została; obecna pejd naczelnictwem p. Pulie, dowodząc, 
iż kraj ten musi się stać rdzennie moskiewskim, stara się 
powściągnąć zapał działaczy moskiewskich, jako w inte­
resie Moskwy szkodliwy; a powołuje się w tym wzglę­
dzie na przeszłość i mówi, iż bez złej woli, lecz z zbyte- 
cznćj gorliwości, i poprzednia redakcya i działacze mo­
skiewscy, zbytecznie gorączkując, zaszkodzili sprawie mo­
skwicizmu. Czyż to niewymowne, to najpiękniejszy akt 
oskarżenia, jaki sobie sami przed sąd historyi piszą. Za-
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ręczam wam, ii nie upłynie dziesięciu lat, a dorastające 
pokolenie rumienić się będzie za postępowanie dzisiejszych 
Moskali, bezwstydnie, wszystko co święte izaene depcących. 
Znany wam Kirkor, poprzedni redaktor Kury er a 
iWiestnika Wileńskiego, podobno uzyskał licen- 
cyą na wydawanie w Wilnie dziennika politycznego, rozu­
mie się moskiewskiego, pod tytułem: Pierechod; z tytułu 
domyślamy się jego kierunku, ale podobnym ludziom nie 
o kierunek, lecz o grosz chodzi; dla niego wszystko zro­
bią. Muzeum archeologiczne, rozdrapane zostało, naj­
piękniejsze rzeczy znikły. Tyszkiewicz z prezesostwa 
usunięty został, członkowie tot samo. Kółko literatów 
Wileńskich na miazgę rozbite, wszyscy, którzy przed ze­
słaniem na Sybir ocaleli, przenieśli się do Warszawy lub 
zamilkli.

Jak zapewne wiecie, Moskale, starając się jak najprę- 
dzój kraj nas zmoskwieić, powypędzali dawnych nauczy­
cieli, a poustanawiali swoich, po większćj części dzia- 
czków. Krzewiciele ci światła obok tego, że nie mają 
najmniejszego wyobrażenia o wychowaniu młodzieży, że 
są bez żadnego wykształcenia, są jeszcze najmocnićj zde­
moralizowane istoty — a wszyscy, najokropniejsi pijacy. 
Nic więc dziwnego, że rodzice nie posyłają dzieci do po­
dobnych szkółek, w któryeh są tak wzorowi nauczyciele. 
Moskale jednak nie chcą tego wiedzieć i przyczyny szu­
kają w intrydze polskićj. Nie dawno gubernator kowień­
ski Kaznaezajew wydał okólnik do mirowyeh pośre­
dników, zwracając ich uwagę na ten absenteizm dzieci 
w szkołach, który jak ten rozumny zwierzchnik utrzymuje, 
wypływa z złośliwych działań dawnych nauczycieli, po 
wsiach zamieszkałych i tam nawet obowiązki pisarzy 
w zarządach włościańskich sprawujących, a namowami 
starających się oddziałać na rodziców, by dzieci do szkół 
nie posyłali; poleca więc mirowym pośrednikom zwrócić 
baczną uwagę na dawnych nauczycieli i winnych do kary 
natychmiast przedstawić. Tym sposobem ci nieszczęśliwi, 
dla tego że obecni nauczyciele są pijacy i najgorszćj mo­
ralności, na łup zawziętości moskiewskićj wydani zostali 
i spodziewać się należy, że wszyscy będą pochwytani i do 
Rosyi zesłani.

Widzicie więc, pod jakiemi to warunkami żyjemy, 
a jednak nie rozpaczamy, bó wierzymy gorąco w Opa­
trzność boską, sprawiedliwość dziejową. Boleść i cier­
pienia dźwigamy z godnością, siedzimy w domu, czcząc bogi 
domowe. Życia towarzyskiego wprawdzie nie ma ża­
dnego, ale szczerze wam powiadam, że w położeniu na- 
szćm nie mamy do niego najmniejszego pociągu. W obec 
świeżych grobów i mogił, w obec cierpień braci naszych 
na Sybirze i po szerokim świecie, jedynie żałoba uroczy­
sta i poważna nam przystoi. I cała tćż Litwa ma tę uro­
czystą postać. Stoi ona, jak matka rozłzawiona pod krzy­
żem i wzroku ani na chwilę od niego nie odwraca. A cu­
downie piękną jest z tą boleścią, z tą żałobą. Podobna fizj­
onomia i miast. Szczególniej Wilno przoduje w tym 
względzie, a nie jest to rzecz udana, płynie z duszy, 
z serca. Jaka tam uroczystość, powaga; jaka oszczę­
dność i skromność w ubiorach! Zbytek przepadł a nato­
miast króluje dobfze zrozumiana oszczędność. Tylko Mo­
skale się bawią i szaleją, ale tćż im pieniądz przychodzi 
łatwo i wreszcie smucić się nie mają powodu. Chciałbym, 
żebyście zobaczyli Wilno, Litwę, ukochalibyście je całą 
duszą. Jestem Polakiem, a jednak patrząc na tę Litwę 
rozkrzyżowaną a nieupadającą, doprawdy dumny jestem, 
żem się na nićj urodził, a tćm dumniejszy, te z imiych 
stron naszśj ojczyzny ukoehanćj dochodzą nas wieści, gło­
szące, że są ludzie, którzy nawet nieszczęścia uszanować nie 
mogą, a którzy za kilka chwil podniesienia ducha i świa­
domości obowiązków, lata w szałach, w zapomnieniu obo­
wiązków obywatelskich tracą. Bracia moi, powiedzcie 
czy to prawda?

P. S. Następną korespondencyą, zapoznać was mo­
gącą bliżej z tutejszemi urządzeniami, prawami itd., 
w ogóle całym stanem naszym, w krótce wam prześlę.

rodzaju loika znalazła nawet swój wyraz w broszurce pana 
Michała Mr..... który niemogąc swojego artykułu o po­
trzebie bezwzględnćj i bezwarunkowćj uległości dla rządu 
w żadnym polskim pomieścić dzienniku, ogłosił go oso­
bno w broszurce.

W ogóle panuje niepospolity zamęt pojęć, który może 
dopiero po przeprowadzeniu rozpraw nad kwestyą, o którą 

i chodzi, ustąpi. Dziś zbierze się poraź pierwszy koło po­
selskie i prawdopodobnie zostanie kwestya reskryptu mi- 
nisteryalnego wziętą pod obrady.

Wszystkie rozporządzenia, zostające w związku ze 
zwołaniem „nadzwyczajnćj“ rady państwa, zostały naj­
nowszym reskryptem ministeryalnym cofnięte. Do tych 
należy także rozporządzenie, mocą którego miał się sejm 
nasz teraz jedynie tylko sprawą wyborów do tćj rady zaj­
mować Wypływa z tego, że sejm, obecnie obradujący, 
nie jest zwołanym ad hoc, lecz jest sejmem zwyczajnym, 
że może więc wszystkiemi do sejmu należącemi zajmować 
się sprawami. Spraw takich jest mnóstwo i niewątpię, że 
sejm je poruszy. Przed rozpoczęciem sejmu udawał się 
namiestnik na drodze telegraficznćj do p. Beusta, żądając, 
by koniecznie którąkolwiek z ważniejszych uchwał sejmo­
wych przedłożył do sankcyi, by namiestnik miał z czćm 
przed sejm wystąpić i osłodzić gorzką pigułkę reichsra- 
tową, którą mu zadać był zniewolony. Głównie prosił 
namiestnik o sankcyą uchwał względem rady szkolnćj 
i ustawy edukacyjnćj, o co usilnie podczas pobytu swego 
w Wiedniu upominał się. Na wszystkie przedstawienia 
namiestnika jest p. Beust głuchym, żadna tćż uchwała 
sejmowa od czasu ustąpienia hr. Belcredego sankeyono- 
waną nie została. Nawet tak dawno oczekiwanego sta­
tutu gminnego miasta Lwowa niezatwierdzono jeszcze.

Wczorajsze pierwsze posiedzenie sejmowe trwało 
z dwugodzinną przerwą w południe, do godziny 6 wie­
czór. Prócz wyboru komisji z 15 członków, która się 
ma zająć rugami, niezałatwiono żadnćj innćj sprawy i osta­
tecznie, póki wybory sprawdzone nie zostaną, żadna wa­
żniejsza sprawa załatwioną być niemoże. Zebranie posłów 
było jak na pierwsze posiedzenie bardzo liczne. Posłów 
obecnych, z których większa część w świątecznym stroju 
polskim wystąpiła, było 126, więcćj więc niż na wielu 
najważniejszych bywało dawnićj posiedzeniach. Stronni­
ctwo świętojursko-ruskie ogromnie zmalało. Liczba księży 
ruskich o połowę mniejsza, a i w tćj są tacy Rusini, jak 
ks. Barewicz i Polański. Dawnićj siedzieli świętojurcy 
w zbitćj masie w centrum prawćj strony izby. I dziś tam 
oni miejsca swe zajęli, ale między nimi usadowiło się 
wielu posłów polskich, jak Kamiński, Cieński, Popiel itd. 
Chłopów ruskich liczba taka sama, jak dawnićj, ma­
zurskich o połowę mniejsza. Przyszłe posiedzenie 
w czwartek.

Zawiązanie towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
postępuje z uporem. Nieodpowiednie postępowanie ko­
mitetu tymczasowego utrudniło zawiązanie towarzystwa. 
Niedzielne pierwsze posiedzenie najlepszym było dowo­
dem , jak mocno zbłądził komitet, przeciw któremu 
z wszystkich stron podniesiono krzyki. Cała sprawa po­
szła w odwłokę.

Prędzćj może ukonstytuuje się towarzystwo gimna­
styków pod nazwą Sokoła. W niedzielę odbędzie się 
pierwsze ogólne zgromadzenie towarzystwa, którego sta- j 
tuta już potwierdzono.

Lwów, 19 lutego.
(T.) Macie już w ręku reskrypt ministeryalny, który 

wezoraj przy zagajeniu sejmu odczytano. Cesarz sam nie- 
przemówił do sejmu, jak się spodziewano, mesażem; na 
reskrypcie odczytanym a tak dziwnym, niepołożył monar­
cha swego podpisu, pozostawiając p. Beustowi odpowie­
dzialność całą za wszystkie tego najnowszego aktu poli­
tycznego następstwa. W rzeczy samćj nic jednak okoli­
czność, że nie mesażem cesarskim sejm o najnowszych 
postanowieniach rządu zawiadomiono, nie zmienia; faktem 
jest, że p. Beust obalił wszystko, co zaprowadził Belcredi, 
że postanowił niewęgierską połowę monarchii neutralizo­
wać, że w tym celu wezwał wszystkie sejmy, by delegatów 
swych do rady państwa wysłały. Ta rada państwa nie 
jest niczśm innćm, jak schmerlingowskim szczuplejszym 
reichsratem a wybory do nićj na podstawie schmerlingow- 
skich mają się odbyć patentów.

W wiele mówiącćm milczeniu wysłuchał sejm nasz 
tego ukazu beustowskiego, a niezadowolenie kraju z dzi­
siejszego ministerstwa zamanifestowało się nadto nawet 
w przemówieniach marszałka i samego namiestnika cesar­
skiego. „Po raz pierwszy od lat stu uczuliśmy się w roku 
przeszłym swobodnymi, mieliśmy to przekonanie, że idąc 
z rządem potrafimy lepszą krajowi zgotować przyszłość. 
Dzisiejsza zmiana systemu zmniejsza nasze 
nadzieje“, powiedział ks. marszałek w swćj mowie. 
Trudniejszćm było położenie hr. Gołuchowskiego jako re­
prezentanta rządu beustowskiego, a jednak i z jego prze­
mówienia przebijała niechęć, brak zaufania do minister­
stwa dzisiejszego, a jeżeli „po ukazu“ wzywał sejm do 
wysłania delegacji, to dla tego, aby „rzecznicy nasi mogli 
tam bronić nieprzedawnionych praw narodu, stać 
na straży w zasadzie uroczyście nam poręczo­
nych a niestety nieurzeczy wistnionych swo­
bód naszych.“

Co sejm nasz uczyni, czćm odpowie na ten reskrypt 
ministeryalny, złożony do laski marszałkowskićj jako wnio­
sek rządowy, niewiadomo. Na wczorajszćm posiedzeniu 
nic w tym względzie niepostanowiono. Prawdopodobnie 
wybraną zostanie komisya, którćj rzecz ta oddaną zosta­
nie do rozpoznania. Spieszyć niema się z czćm, reichsrat 
zwołany na dzień 18 marca, jest więc miesiąc cały czasu. 
Sejm powinienby przed powzięciem uehwały stanowczćj 
znieść się z innemi sejmami krajowemi, mianowicie z-cze- 
skim. Pan Beust do wszystkich sejmów jednym przemó­
wił językiem, odpowiedź więc sejmów przeciwnych cen- 
tralizacyi w dualizmie jednobrzmiącą co do treści być 
winna, gdyż wtedy tyJko może pożądany wywrzeć skutek.

Zdania między posłami naszymi co do kwestyi wy­
syłania lub niewysyłania do rady państwa są mocno po­
dzielone. Układy, czynione w Wiedniu z Czeehami, nie 
wszyscy za obowiązujące uznają, tćm bardzićj, że stano­
wczo żadnych w Wiedniu nie powzięto uchwał. Jeżeli 
z jednćj strony wielka liczba posłów jest stanowczo prze­
ciwną wysyłaniu delegacji, jest równie może wielka za 
udziałem w radzie państwa. Jeżeli jedni są za warunko­
wym udziałem tylko i jedynie w razie, jeżeli w nim wezmą 
udział Czesi, są znowu i tacy, którzy bezwarunkowo i bez 
oglądania się na sejm pragski za wysłaniem delegacyi prze­
mawiają, a to dla tego, że sejm przeszły w adresie swym 
powiedział, iż przy rządzie „stoimy i stać chcemy.“ Tego

Wiedeń, 19 lutego.
*** Wczoraj otworzone zostały sejmy w całćj mo- ' 

narchii austryackićj, inaugurując tćm samćm nową erę 
w życiu konstytucyjnśni państwa. Czynność sejmu wę­
gierskiego była tylko przerwaną chwilowo, by umożebnić 
komisji, wysadzonćj do rozpoznania spraw.ogólnych, wy­
pracowanie elaboratu — zaś skład sejmów innych jest 
nowy i z tym rokiem rozpoczyna się sześcioletni peryod 
ich czynności. W sejmie węgierskim odczytany został 
reskrypt królewski, w sejmach niewęgierskich intymat mi­
nisteryalny.

Rozporządzenie to ministeryalne, odwołując się 
do rozkazu Najj. Pana z d. 4 b. m., oznajmia sejmom, 
że patent styczniowy, któren miał na celu zwołanie Rady 
nadzwyczajnćj państwa, przestał być obowiązującym, 
i te wybory sejmów do reichsratu zwykłego odbyć się 
mają. Argumenta, które zebrano na udowodnienie po- 
trzeby tak niezwykłćj przemiany (Rady nadzwyczajnćj na 
zwyczajną) są tak słabe, że przeczytawszy kilka razy pi­
smo rządowe, trudno pojąć, jak nowy minister nie zdo­
był się na coś mądrzejszego i bardzićj przekonywającego. 
Główny nacisk położony został na okoliczność niema- 
jącą najmniejszego związku z postanowieniem, 
„nullifikacyi Rady nadzwyczajnćj“, bo na zbliżone do 
końca pertraktacye z Węgrami. Wszak patent styczniowy 
powołał właśnie dla tego Radę nadzwyczajną, że się 
toczyły rokowania z Węgrami, że wypadnie zapytać re­
prezentantów innych królestw i krajów o ich wotum w tćj 
sprawie; i że Rada szczuplejsza, jaką zakreśliły patenta 
lutowe, nie ma kompetencyi ad hoc. Że się rzeczy znaj­
dują w dalszym stadium, to nie powinno logicznie zmie- 
n:ać natury patentu styczniowego, bo bądź co bądź, tak 
zwany szczupły reichsrat nie może być uważany za le­
galny, jeżli chodzi o przeistoczenie patentów, które, 
w całości dopiero wzięte, stanowią konstytucyą 
Austryi. (Ustęp VI cesarskiego patentu z d. 26 lutego 
1861).

Widoczna więc tendencyjność całćj procedury, która 
cietylko, że nikogo nie przekonywa, ale osłabia u rzą­
dzonych wiarę w rzetelność intencji rządowych, nie 
mówiąc już o niepotrzebnóm eksponowaniu godności ko­
rony; — na co w monarchiach (w dzisiejszym wieku) 
ministrowie zważać winni.

Wracając do meritum rzeczy, postanowiło minister- 
ryum doradzić Najj Panu, żeby nakazał:

a) Zwołanie reichsratu, któremu nie dano nazwy 
szczupłego tylko ogólnikowo verfassungsmaessig na dzień 
18 marca b. r.

b) Przedłożenie mu zmian konstytucyi, które 
ministeryum uznało za potrzebne ze względu 
na tranzakcyą z Węgrami.

c) Przedłożenie mu projektu do praw o „wspólnych 
delegacyach państwowych.“

d) i e) wyraźnie dają do zrozumienia, że p. Beust 
chciałby scentralizować prawa i obowiązki wszystkich nie 
Węgrów w Wiedniu, i tak:

Powiada d): że rozwininięte być mają prawa kon­
stytucyjne wzachodnićj części państwa (Westhalfte, wyraz 
nowo wynaleziony bardzo niewłaściwie) przez zmianę 
§ 13, przez prawo odpowiedzialności ministrów i przez 
prejekta do rozszerzenia autonomii krajów... ale na dro­
dze konstytucyi lutowćj.

Nareszcie (e) ma być szkic prawa wojskowego, czyli 
urządzenia obrony ogólnćj przedłożony reichsratowi, jako 
tćż projekta do praw: o wychowaniu ludowćm, 
i o interesach ekonomicznych. —Jak tu pogodzić 
autonomią krajów z atrybucyą, którą minister windykuje 
reichsratowi szczupłemu w sprawach wychowania?

Sejm niższo-austryacki na pierwszćm posiedzeniu 
wczorajszćm wysadził komisyą z 9 członków złożoną, 
która ma zdać sprawę z tego intymatu, do którego dodał 
namiestnik, żeby się spieszyli z wyborem delegatów do

Rady państwa, ponieważ sesya d. 28 b. m. zamkniętą zo- j 
stanie.

Ta komisya w sejmie niższo austryackim jest czczą 
formalnością, bo tu zasiadają w % częściach centraliśfi, 
którzy agitowali przeciw patentowi styczniowemu, a jak 
się coraz jaśnićj okazuje, przeciw ministrowi stanu, hr. 
Belcredemu, .któren im był solą w oku nie dla czego in­
nego, jak dla tego, że śmiał występować najczęścićj w te- 
oryi przeciw hegemonii niemieckiśj.

P. Beust okazał się wdzięcznym dla tćj partyi nie­
mieckiej, przedkładając do sankcyi zatwierdzenie na mar­
szałka sejmu bar. Pratobevery, któren był prezydentem 
centralnego komitetu wyborczego i motorem agita­
cji w duchu i interesie pana Beusta. Komitet ten 
głównie zachęcał Niemców austryackich do oporu 
przeciw patentowi, zapowiadającemu zebranie nad­
zwyczajnćj Rady państwa. Mianowanie prezydenta ko­
mitetu opozycyjnego marszałkiem sejmu niższo -austr. 
służy za dotykalny dowód, że pan Beust inną drogą 
iść zamyśla, jak jego poprzednik. Charakterystycznym 
jest ustęp przemowy nowego marszałka, w którym tenże 
powiada:

„iż odtąd w Austryi postąpiono o tyle, że mimo anti- 
rządowych przekonań i zdań politycznych można 
liczyć na łaskę monarchy i nie być posądzonym 
o brak lojalności.“

Nikomu się nie dało tak w znaki to pomięszanie wy­
obrażeń: „lojalności“ i „biurokratycznego serwilizmu“ 
jak Polakom.

Obca biurokracya, rządząc w duchu anti-narodowym, 
zżymała się na każden objaw opozycyi przeciw narzuca­
nym rozporządzeniom okazywany, i bez namysłu opór, 
któren nie wychodził po za sfery biurokratyczne, nazy­
wała nielojalnością. Tak było aż do upadku ministeryum 
Schmerlinga. Spodziewać się należy, że odtąd będzie 
inaczój i że w Austryi odtąd można będzie śmiało (jak 
bar. Pratobevera wśród oklasków izby w sejmie niższo- 
austr. powiedział) bronić praw kraju swego, iść za gło­
sem sumienia, a nie postradać zaufania i łaski mo­
narchy.

Co do wyboru komisyi w sejmie niżśzo-austr. wszczęła 
się kontrowersa, która się zakończyła zwycięstwem cen- 
tralistów. Hr. Sprinzenstein proponował, żeby do korni ■ 
syi wybrano po dwóch z każdćj grupy a trzech z całćj 
izby; tym sposobem posiadacze większych własności by­
liby reprezentowani w komisyi przez dwóch członków. Za 
wnioskiem tym powstało tylko 15 z grupy większych po­
siadłości.

Słychać, że na jutrzejszćm posiedzeniu zaproponuje 
komisya, żeby od razu wybierać delegatów do Rady pań­
stwa i adresu nie wysyłać do tronu.

Treść intymatu mlnisteryalnego jednakowa dla wszy­
stkich krajów niemiecko-słowiańskich. Obok tego rozpo- 
¡ządzenia wystósował bar. Beust cyrkularz do namie­
stników, w którym się przyzoaje po części, że konsty­
tucyjność ustawy lutowćj poszarpanćj dziś już wątpliwą; 
że jednak rząd przesądzać nie chce i drogę obraną za 
jedynie możliwą uważa. Jeden tylko zwrot w tym okól­
niku uderza, tj. w którym mówi:

„Usiłowania i kroki rządu są wszechstronnie poje­
dnawcze , ale ministeryum trzymać się będzie niezachwia­
nie stanowiska konstytucyjnego (gegebeneu Yerfassungs- 
maessigen Boden) i tylko na tćj drodze poda rękę do po­
jednania.“

To znaczy, konstytucyą lutową uważa rząd jako 
prawo zasadnicze dla krajów niewęgierskich.

Modyfikacy i nie pozwoli ministeryum przeprowadzić na 
drodze tranzakcyi i porozumienia; tylko w myśl paragrafu 
14 lutowych patentów, które wymagają do przeprowadze­
nia zmian dwóch trzecich głosów w izbie uiższćj i wyższćj 
i sankcyi monarchy, do którćj minister uchwały reichsratu 
może podać lub nie.— Ministeryum węgierskie jest już fa­
ktem dokonanym.

Z powodu tćj radykalnćj zmiany w stósunkach we­
wnętrznych Austryi wydane zostały następujące królew­
skie rozporządzenia:

1) Reskrypt do sejmu, w którym monarcha suspen- 
duje prawo wojskowe aż do obrobienia go na drodze le- 
gislacyjnćj; oznajmia, że gotów do przywrócenia praw wę­
gierskich, z których mają być wyłączone niektóre roz­
działy (na co sejm z. r. przystał) niezgodne z wymaganiem 
państwa i oświadcza, że mianujo ministrem prezydentem 
hr. Andrassego. Ten ma podać listę ministeryalnąj do 
aprobaty.

2) Pismo odręczne do kanclerza Majlatha, tyczące się 
rozwiązania kancelaryi węgierskićj.

3) Takie samo do namiestnictwa w Peszcie.
4) Uwolnienie bar. Senney, tawernika czyli namie­

stnika od służby.
5) Pismo podobne do kanclerza siedmiogrodzkićj 

kancelaryi nadwornćj, hr. Haller, nakazujące rozwiązanie 
tćj jurysdykcyi.

6) Uwolnienie hr. Hallera od służby.
7) Pismo odręczne do hr. Andrassy, nomiaacyą jego 

na ministra prezydenta zawierające.
8) Drugie rozporządzenie do hr. Andrassego wystó- 

sowane, które go uwiadamia o rozwiązaniu kancelaryi 
węgierskićj i siedmiogrodzkićj.

9) Pismo odręczne do tegoż względem przeprowadze­
nia na drodze legalnćj unii Siedmiogrodu z Węgrami.

10) Pismo nareszcie do bar. Beusta, nakazujące roz­
graniczenie i podzielenie spraw i przedmiotów węgier­
skich od innokrajowych. Co do Węgier więc stan rzeczy 
legalny przywrócony.

Jak się dalój organizacja rozwinie, zależy od poro­
zumienia i rozumu politycznego... interesowanych.

Paryż. 19 lutego.
A Projekt do prawa mającego na celu uregulo­

wanie spraw dziennikarskich, przedłożony obecnie radzie 
stanu, słusznie wzbudził ogromne niezadowolenie, jeżli 
rzeczywiście jest takim, jak go dzisiejszy Journal des 
Debats przedstawia. Dziennik ten, podając wiadomość 
z większemi szczegółami, zgadza się w gruncie z tćm, 
co już inne przedtćm zapowiadały; niestety! wnosić więc 
można, że ma on za sobą prawdę. Według tego pro­
jektu kaucya wynosić będzie 80.000 fr. w departamen­
tach: Sekwany, Sekwany i Oazy, Sekwany i Marny oraz 
Rodauu, a także w miastach mających przeszło 100,000 
ludności; w miastach zaś od 50 do 100,000 ludności 
kaucya zmniejsza się o połowę, w innych zaś wynosi 
25,000 fr. Dzienniki wielkiego formatu w czterech wy­
mienionych departamentach płacą za stempel po 4cen- 
timy, w innych miejscach po 2 cent. Dzienniki niepoli­
tyczne, a wychodzące nie częścićj jak trzy razy na tydzień, 
są wolne od stępia, jeżli przytćm nie umieszczają ogło­
szeń. Artykuły osób na wygnanie skazanych nie mogą 
być umieszczane pod karą od 1000 do 5000 franków. 
Nietykalność służąca członkom ciała prawodawczego nie 
zasłania ich przed odpowiedzialnością w sprawie druko- 
wćj. Kara więzienia za zwykłe przestępstwa prawa pra­
sowego ustąje, ale sztrofy będą wynosić najmniój dwu­
dziestą część, a najwięcćj połowę kaucyi; dla dzienników 
zaś nie składających kaucyi, od 500 do 10,000 fr. 
Osoba skazana w sprawie prasowćj pozbawioną być

może na lat 5 prawa uczestniczenia w wyborach. W rj. 
zie udowodnienia zbrodni, wydawnictwo dziennika możs się z: 
być zupełnie przerwane; w razie przestępstw zwyczaj.Liło 
nych, trybunał może zawiesić dziennik na czas od R jnilic 
dni do 2 miesięcy po wyroku powtórnym; jeżliby za; 
dziennik skazanym został po raz trzeci, zawieszenie ta. 
kowe trwać może od 2 do 6 miesięcy, a nawet wyda« taia 
nictwo może być skasowanćm. Przytoczonych szczegś 
łów aż nadto, ażeby poznać ducha tych przepisów, 
w razie przyjęcia ich, dziennikarstwo znalazłoby siej 
w większych karbach niż dotąd. Oczekiwać wszakże na. 
leży, iż projekt ten nie będzie nawet przedłożonjj wjeci 
ciału prawodawczemu. Zdanie to, ogólne między dziej, 
nikami liberaluemi, podziela nawet Patrie. Samo je. 
dnak przedłożenie jego radzie stanu świadczy już do. _ 
statecznie, jak potężnym jest wpływ reakcyjny w nie- ńorz 
których kołach otoczenia cesarskiego, jak o tćm poprzedni ^On 
donosiłem.

Projekt do prawa o zgromadzeniach nie więcćj 
sprzyja wolności. W przedmiotach niedotyezących polj. ¡nac 
tyki, ekonomii spółecznćj, religii i podatków odbywać 
one mogą, za poprzednićm złożeniem deklaracj i, w obecno^ 
ści urzędnika, który mocenjest zawiesić je natychmiast meni 
w razie odstąpienia od przedmiotu lub w razie niepo- rząd 
rządków. Kara za przestępstwa w tych razach wynosi jyi b 
od 500 do 10,000 franków lub od 6 dni do 6 miesięcy gtkic 
więzienia. Przed wyborami 20 dni wolności wyborczćj, jotą 
a termin ten kończy się na 5 dni przed głosowaniem, taid 
O zastrzeżeniach w tym względzie jużem uprzednią orga 
pisał. jtne

Takim sposobem liberalne obietnice cesarza zmieniłyby rodo 
się w czczą igraszkę wyrazów, jeżliby powyższe projekta 
rzeczywiście sankcyą prawa otrzymały. Byłoby to wsza-j fesoi 
kże nazbyt nie zręczną polityką, abyśmy ją Napoleonowi dokt 
III przypisywać mogli. Przepisy utrudniające stawałyby HO, 
na zawadzie wolności, nie przesz adza ąc wcale agitacyi 
stronnictw rządowi nie przychylnych, które zawsze zna- 
leść mogą dosyć pieniędzy na zapłacenie chociażby naj­
wyższego sztrofu, czego dowodem czasy restauracyi, kiedy 
kaucya wynosiła 200,000 fr.

Nim przejdę do innych rzeczy, donieść mi jeszcze wy­
pada, że p Veuillot otrzymał pozwolenie do wydawania 
dzień, pod t. l’Univers. Jaki zamęt panuje w pojęciach 
władz co do różnych kwestyi dotyczących dziennikarstwa,j 
najlepićj świadczy, iż dziennik literacki Figaro, na za­
pytanie, czy może mowę cesarską ogłosić, odebrał z try.' 7 je' 
bunału twierdzącą, a od ministra spraw wewnętrznych! dijii 
przeczącą odpowiedź. j rató

Zanim trybuna eiała prawodawczego rozgrzmi echenil lean 
po Francyi i Europie, wstąpił na nią tymczasem po raz 
pierwszy w sobotę p. Glais Bizoin dla zaprotestowania 
przeciw protokółowi z poprzedniego posiedzenia, który 
jego wycieczki przeciw mowie prezesa milczeniem pokrył. 
Trzy wyborze sekretarzy ciała prawodawczego rozbiły się 
intrygi skierowane przeciw dawnym sekretarzom: p. Wel­
les de Lavalette, jako zięciowi p. Rouher i synowi przy­
branemu ministra spraw wewnętrznych, oraz p. Darimon, 
jako odstępcy szeregów opozycyi. Obaj ci panowie zo­
stali ponownie obrani ; p. Magnin zaś kandydat opozy­
cyjny otrzymał ledwie 38 ajp. Martel kandydat stronni­
ctwa trzeciego 55 głosów z liczby 216.

Biura izby ukonstytuowały się ostatecznie a na po­
siedzeniu dzisiejszćm wybrano już komisyą z 18 człon-ilom 
ków do rozpatrzenia budżetu. Przychód zwyczajny w r, 
1868 wynosić ma 1673 miliony, rozchód zaś 1548 milio­
nów, reszta przeznaczona na wydatki nadzwyczajne; de-
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ficyt się nie przewiduje. Na same wydatki dla przerobie- Urz
odd;nia broni wyjdzie blisko 80 milionów.

Oprócz budżetu i wykazu stanu cesarstwa oraz kilku proi 
mniejszego znaczenia koinunikacyi rządowych, rozdano'*u: 
już członkom i dokumenta dyplomatyczne, za przedmowę;któż 
do których służy przedrukowany z księgi błękitnćj obrazirelif 
stósunków zewnętrznych. Księga ta żółtą zwana za-1neg< 
wiera następujące rozdziały : Niemcy i Włochy, Rzym, kiep 
Księstwa Naddunajskie, Czarnogóra, kanał Suez, Liban, 
Kreta, Stany Zjednoczone i Meksyk, Japonia, sprawy han­
dlowe.

Co do interpelacyi, to jedna, [mianowicie w sprawie; stro 
okólnika p. Vandal złożoną już została w ciele prawodaw- pea: 
czćm przez deput. Picard. Na inną'dotyczącą zmian, w t 
świeżo zaprowadzonych, zebrano już 20 podpisów.

Skonfiskowano numera Indépendanc Beige i Köl­
nische Ztg, zawierające list hr. Chambord, który wszę-d! 
jednak do Francyi swobodnie w kolumnach Times« Mój 
i Galignanis Messen ger, ¡te

Monitor dzisiejszy zadał fałsz pogłoskom, które 
dosyć uporczywie zapowiadały odroczenie terminu otwar­
cia wystawy. Owoż komitet przypomina eksponentom, 
że ostatecznym terminem jest 1 kwiecień. Dzień to je­
dnak pełen zawodów. Ministerstwo wojny złoży na wj- 
stawie okazy broni, różnyeh narzędzi, sukna, płótna itd- 
z ocenieniem ceny.

Dzienniki tutejsze zamieszczają protestacyą, podpi­
saną przez hr. Władysława Platera i jenerała Bosaka, za­
przeczającą dziennikowi IndćpendanceBelge, jakoby 
emigracya polska przeciwną być miała niepodległości 
Belgów.

Depesze z Petersburga donoszą, że dzienniki tame­
czne przyjęły „z największćm zadowolnieniem“ mowę Na­
poleona III. Czyż to nie jest dostateczną krytyką? Zre­
sztą nie przestała odb jeszcze być przedmiotem rozpraw 
w dziennikarstwie tutejszćm, przyczćm stronnicy anneksyi 
p. Bismarcka coraz więcćj się nawracają. Temps nie 
widzi nic pocieszającego w zniesieniu traktatów wiedeń­
skich w Niemczech, skoro zjednoczenie dokonało się ze 
szkodą wolności. Siècle zrzuca na ultrapokojowe uspo­
sobienie większości ciała prawodawczego odpowiedzial­
ność za to, że Prusy dbyt daleko zaszły, a opuszczoną zo­
stała A,ustrya, jedyna ochrona przeciw Rosyi. Dzienniki tu­
tejsze pocieszają się wszakże niepomyśllnym dla rządu pru­
skiego wynikiem wyborów do parlamentu północno-nie- 
mieckiego, widząc w tćm dowód, że Sadowa nie przy­
czyniła się do ostatecznćj przewagi ducha niewolniczego 
w Niemczech.

Dziś telegram przyniósł tu treść reskryptu cesarz« 
Franciszka Józefa, dzienniki nie miały jeszcze dosyć czasu 
do wydania.swćj opinii. Patrie widzi w tćm co zaszło, 
wynik konieczności a spodziewa się, że Polacy i Czesi za­
niechają bezowocnćj opozy yi.

Coraz bardzićj się pokazuje, że w sprawie zamieszek 
w Irlandyi więc było strachu niżli rzeczy. Projekt re­
formy, przez ministeryum angielskie sformułowany, nikogo 
nie zadowalnia.

W zmianach gabinetu włoskiego widzą tutaj nowy 
krok na drodze porozumienia rządu z Papieżem, co 
zdaje się potwierdzać manifest przez członków lewicy 
wydany.
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Według ostatnich wiadomości cesarz Maksymilian«» buliły u U 1\jU Tł lUUUllWOLl ,«

po naradzie ze znakomitościami w liczbie 35 postanowy 
jeszcze próbować szczęścia w Meksyku. Jenerałowie Ml' 
ramon i Meija otrzymali rozkaz posunięcia się ku S»a 
Luis Potosi i wydania bitwy, która jeżli niepomyślnie wy­
padnie, cesarz Maksymilian opuści Meksyk. We wspo­
mnianej naradzie, oprócz ministrów brali udział: marsza- 
łek Bazaine, arcybiskup i różne znakomitości. Marszałek



rj.! gawne oraz obecni bankierowie i kapitaliści oświadczyli 
jięza natychmiastowym odjazdem Maksymiliana, nie uwol- 

au nilo to jednak tych ostatnich od złożenia na rzecz jego 2
15 milionów piastrów przymusowej pożyczki. Minister wojny 
Ui miał przytóm oświadczyć, że ma jeszcze pod bronią 
ta. 26,000 żołnierzn. Zdaje się wszakże, iż zbliża się osta- 
■w taia godzina niefortunnego panowania Maksymiliana.
?ó ---------- ----- .

PRUSY.
Berlin, 21 lutego. Król Wilhelm powrócił wczoraj 

wieczorem z księciem następcą tronu z Drezna.
Lokale izby panów, które urządzono na posiedzenia 

parlamentu północno-niemieckiego, już tak daleko są wy­
kończone, że mogą być oddane z dniem 24 b. m. do roz­
porządzenia parlamentu. Na sali posiedzeń nie usta­
wiono mównicy, posłowie zatóm przemawiać będą mu- 
sicli z miejsc.

■cśj Hotel ministerstwa spraw zagranicznych rozszerzono 
oli- ¡nacznie przez przebudowanie i przykupienie domu przy- 
sij Rocznego.

oo-j Prov. Corresp. wypowiada, że wybory do parla- 
ast mentu północno-niemieckiego nie tylko ziściły nadzieje 
Po-rządu, lecz nawet je przewyższyły. Ze starych prowin- 
osi oyi będzie mógł rząd rozporządzać dwoma trzeciemi wszy- 
gcj gtkieh głosów, gdyż pomiędzy 167 posłami, definitywnie 
®6j, dotąd obranymi, znajduje się 102, na których rząd pod 
sin, każdym względem liczyć może. Z nowych prowincyi uważa 
nie organ minizteryalny połowę przeszło wyborów za korzy­

stne dla rządu, gdyż 21 wyborów wypadło w prusko-na- 
yby rodowym duchu, 18 w opozycyjnym.
rta Wczoraj obchodził tajny radzca Leopold Rankę, pro­
za-, fesor historyi przy tutejszój wszechnicy, ńOletni jubileusz 
owi doktorski. Przyjaciele i dawni uczniowie, w liczbie około

110, dali jubilatowi obiad w hotelu angielskim.
W przyszły poniedziałek dany będzie na białćj sali, 

na sali galeryi obrazów itd. zamku królewskiego wielki 
obiad, na który około 400 osób otrzymało zaproszenia. 
Pomiędzy gośćmy znajdują się pełnomocni ministrowie, 
posłowie do parlamentu niemieckiego itd.

Pomiędzy członkami wybranymi z prowincyi pruskich 
do parlamentu północno-niemieckiego znajduje się: 1 
książę krwi, 6 książąt, 26 hrabiów, 9 baronów i 62 szla­
chty. Co się tyczy zajęcia wybranych, zajmują pierwsze 
miejsce właściciele dóbr; następnie wybrano 9 ministrów, 

try-j l jenerałów, 2 naczelnych prezesów, 6 prezesów, 15 urzę- 
ych! dąików sądowych, 5 prokuratorów, 5 rzeczników, 24 land- 

ratów itd., lecz tylko 1 księgarza, 1 bankiera, 2 fabry- 
lenil kantów, 2 profesorów, 8 doktorów lub redaktorów.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 18 lutego, Piszą ztąd do Br. Ztg: 

„Z Litwy donoszą nam o niedawno temu wydanym tam 
zakazie, wedle którego ani żadnemu katolikowi, ani ża­
dnemu starozakonnemu nie będzie wolno utrzymywać 
poczt. Jedynie przypuszczalnym dzierżawcom wyznania 
ichizmatyckiego położony będzie w kontrakcie obowiązek 
przyjmowania wyłącznie osób pomienionego wyznania za 
służących i woźniców przy poczcie. Komu stósunki w pro- 
wincyach litewskich choćby powierzchownie są znane, ten 
wie, że tam prawie wszystkie poczty już od dawnego czasu 

po- iwykły być wydzierżawiane żydom, tu i owdzie właścicie­
la- iłom dóbr, którzy z małemi bardzo wyjątkami wyznają re- 
svr,!ligią katolicką, że pocztylioni należeli prawie wyłącznie 
ilio- do mieszkańców katolickich lub żydowskich, że zatóm po­
de-, wyższy zakaz pozbawia kilka tysięcy familii cbleba. — 

bie- Urzędników, wyznających inną religią jak schizmatycką, 
i oddalają z posad w Królestwie Polskióm na gwałt. Prze- 

ilktrprowadzają reformę tę mianowicie z wszelką surowością 
lanolwurzędzie policyjnym. Tak daleko doszło, że nawet ci, 
owę którzy sami są schizmatykami, lecz których żony wyznają 
jrazi religią katolicką, nie otrzymują żadnego urzędu policyj- 
za-jnego, choćby już tylko sługi biurowego lub policyantazwy- 

¡yin, kiego.“
ban, . FRANCY A.
ian-i Paryż, 19 lutego. Opinia publiczna zajęta głównie 

i rozdaną już dziś żółtą księgą. Jest to gruby tom o 480 
awie stronnicach. Rzecz naturalna, że ogłoszone w niój de- 
ław- pegze w sprawie wschodniój, jako będącćj jeszcze 
nian w biegu, najwięcój budzą zajęcia. Główną ich treść po­

daliśmy wczoraj. Co do zeszłorocznych wypadków w Niem­
al- czech, ogłasza żółta księga liczne dokumenta, konsta- 
ze-dł tujące wpływ Francyi na ostateczne zakończenie wojny, 
es» Mógł cesarz Napoleon powiedzieć w mowie od tronu, 

¡łe Francya jedna wstrzymała zwycięzców pod murami 
:tóre Wiednia. Króciuchna, bo z dziewięciu wierszy składa-
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jąca się depesza księcia Grammont do p. Drouyn de 
Lhuys z dnia 10 lipca 1866 (str. 49) wybitnie charak­
teryzuje rozpaczliwe położenie Austryi po bitwie pod 
Królowymgrodem. „Okoliczności są tego rodzaju,1 pi­
sie ambasador francuzki, „zdobycie Wiednia przez Pru­
saków tak bliskie, że niema czasu do formalnych roko­
wań. W chwili obecnój zajmuje się gabinet austryacki 
aieodzownemi tylko sprawami, aby państwo ocalić od 
moralnego zniszczenia, którego skutki obliczyć się nie 
dadzą,. Od kilku dni wywożą wszelką gotówkę banku 
«a parowce, które powiozą je dalćj Dunajem do Ko­

nne- morna; słowem, widać ze wszystkiego, że się do bliskiego 
»puszczenia stolicy sposobią.. Nie mniój wydatnie 
'namionuje depesza hr. Sartiges z dnia 5 bm. położenie 
Stolicy św. w dwa miesiące po wycofaniu wojsk fran­
cuskich z Rzymu. Hr. Sartiges pisze wprawdzie o nie- 
cakłóconym tamże pokoju, dodaje wszelako: „Byłoby 
to złudzeuiem, gdybyśmy sądzić mieli, że Rzymianie 

ze Przestali dążyć do polepszeń w administracji wewnętrznój 
■ do zbliżenia swego rządu do rządu króla Wiktora 
Emanuela. Można przewidzieć, że bespieczeństwo pa­
pieskiego panowania w wielkiój części polega na czynio- 

[itu-jnych p0(i tym względem krokach.“
PrU" \, Do parlamentarnych rozpraw w ciele prawodawczóm 

-nie- juj dano pjerwgze hasło: dwie interpelacye już wniesione, 
nerwszą złożył p. Lanjuinais względem motywów, na któ- 
rych się ostatnie dekrety cesarskie opierają; drugą p. Pi- 

pard w sprawie osławionego okólnika pana Vandal. Po- 
iarza, jutrze zaś wniesie p. Thiers interpelacyą o sprawach za- 
!239U ^"licznych, mianowicie o stosunkach Francyi do Prus, 
szło, Aiemiec i Rzymu. Interpelaeya ta nie będzie podpisaną 

Rzez członków lewicy, ale przez członków tak zwanego 
tlers-parti( a tym sposobem spodziewają się wnioskoda­
wcy więcój wywrzeć wpływu tak na kraj, jak na ciało 
Prawodawcze. Rząd przedłożył izbie 9 nowych projek- 
J'* do praw, pomiędzy niemi projekt do prawa o natura- 
izacyi. Prawo to nadaje cudzoziemcowi już po trzech la- 
ftch pobytu we Francyi wszystkie prawa obywatela fran- 
cskiego. Tymczasem główne nowe prawa, których po- 

, 32ęchnie z niecie-pliwością wyczekują, a o których dra- 
... nicznój prawie surowości coraz nowe obiegają wersye, 

11 22cze niewykończone. Wypracowane dotychczas przez 
l0?î-. ¿Zn3czoną na ten cel komisyą projekta wręcz mają być 

duchowi listu cesarskiego z dnia 19 stycznia
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ftoeciwne ____ ____ __ „JB_
Unosić należy, że już rada stanu je odrzuci. Publiczność 
wała się nader licznie na dzisiejsze posiedzenie ciała 

j^odawczego, bo rozeszła się była_pogłoska, że już

ny biur, przez które też każda interpelaeya wpierw prze- j 
chodzić musi. Biura zbiorą się pojutrze i oświadczyć się 
mają czterema głosami przeciw pięciu za lub przeciw zło­
żonym dziś w izbie interpelacyom.

Cesarz odwiedzi! wczoraj wraz z cesarzową pałac 
wystawy powszechnej. Pierwsze odwiedziny cesarza nie 
we wszystkiem go podobno zadowolniły i w tóm niezado- 
wolnieniu upatrują tu powód zupełnego przemilczenia wy­
stawy w mowie od tronu.

LISTY Z WIEDNIA-
III.

Wiedeń, 12 lutego (spóźnione.
(Z. Z.) Mógłbym nie przerywać szeregu i tak, jak 

wam wiadomo, nie z mój przyczyny, spóźnionych listów 
moich o waszym programie, mimo zupełnych zaszłych 
odtąd zmian w monarchii; bo -program wasz, opierający 
się na sprawiedliwości, ma to do siebie, co i ona, że się 
on jeden zawsze zda!

Jednak zanim o dualizmie i tryadzie wam wyłożę 
zdanie rakuskich federalistów, winienem i ja, jako wasz 
współwyznawca, o przeobrażeniu ministerstwa państwa, 
dopiero co dokonanćm, przesłać wam na prędce skreślo­
nych słów kilka.

Domysły dziennikarskie o powodach i skutkach ni­
niejszego przesilenia zupełnie-nam są zbyteczne; ma ono 
już swe miano widome i wiadome każdemu Wiedeńczy­
kowi i zwie się zwycięztwem Madziarów nowćm, ezyli 
dualizmem, co znaczy: regularnćm urzędowóm 
regularnćj wojny domowój wypowiedzeniem, 
otwarciem, po tylu innych, jeszcze jednój nowćj kampanii! 
Wprawdzie dualizm był już przedtóm, ale był on pod po­
stacią podjazdowój dotąd wojny, dzisiaj zaś strony woju­
jące za takowe urzędownie i uroczyście uznane 
być mają. Kampania między Wiedniem a Pesztem stanąć 
ma pod opieką międzynarodowego prawa europejskiego 
i to ma być pierwszym nowego ministerstwa czynem, 
przed którego dokonaniem usunął się p. Belcredi!

Walka owa zbyt długo trwa, zbyt potężne przybrała 
rozmiary, ażeby i ta jćj faza — zatrząść miała całą m o- 
narchii całój ludnością — bez wyjątku żadnego. Aje- 
dnak tak jest— nikt bez wyjątku, nikt obojętnie 
ostatnich zmian nie przyjął w całśm państwie. A prze­
cież rzecz jeszcze niedokonana, dualizm aktem żadnym 
jeszcze nie uświęcony — w'czóm więc różnica między dzi­
siaj a wczora? zkąd to głębokie wstrząśnienie? Oto stał 
dotąd przy boku cesarza i stał w radzie jego o nas, 
człowiek, ani centralizmu, ani dualizmu, ani nawet 
federałizmu zwolennik, żaden mąż stanu zawołany, 
ale uczciwy i rzetelny Austryi patryota, który uznawał 
prostym i zdrowym swym sądem, iż jakiekolwiek każdy 
z tych systemów może mieć zalety, chcącemu Austryi, 
w takićj, jak dziś, topieli nie oto się pytać —jaką — 
ale czy być ma?!

Sądził on więc, iż Austryi na centralizm i dualizm, 
które są jedynie ewolucykmi domowój wojny między Ma­
dziarami a Niemcami, a kończyć jój jednak nie mogą, 
brakuje już sił, i że jój zagraniczne wrogi czasu do prze­
prowadzenia tój walki takiemi długiemi drogami, 
nie dadzą. Uznawał, iż samój walki trwanie a cóż do­
piero. ukonstytuowanie jój całym przyborem dwupaństwo- 
wości, jest dla Austryi w tak ciężkich, jak dzisiejsze oko­
licznościach, już klęską—jest może ostatnią już przegraną! 
Licząc zatóm na zdrowy zmysł zachowawczy własnego 
żywiołu u wszystkich narodów Austryi, Niemców i Ma­
dziarów nie wyjmując — odwołał się on do wszystkich 
i postanowił użyć tych sił i żywiołów, jakie zastanie wła­
śnie już gotowe w Austryi, nie czekając na ich, zawsze 
bardzo wątpliwe, zlanie się w jednę lub dwie narzucane 
ojczyzny!

Spodziewał się on, wolnością dla wszystkich równą i 
sprawiedliwością a głównie współudziałem wszystkich naro­
dów Austryi w ustawodawstwie i samorządzie ogółem, je­
żeli nie ubić i zakończyć na zawsze, to przecież uśmierzyć 
walkę ową o prym dwu narodów, wyłącznie dotąd stoją­
cych u steru rządów.

Stał się tak mimo wiedzy i woli federalistą, przez 
to, że wyłącznie był tylko Austryakiem szczerym. Ale 
ów człowiek został przez wszystkich swoich zawie- 
dzion! poparto go osobiście i z góry i z dołu, nie po­
parto zasadniczo, we walce strasznój, którą wypowie­
dział centralistora i dualistom zarazem: i upadł! i cóż 
w tóm dziwnego? Obozy centralistów i dualistów z roz­
puszczoną [¡chorągwią uzbrojone i obwarowane stoją, 
jak je zastał Belcredi, bo przyznać mu trzeba, iż je 
umiał uszanować i broń im zostawił, skłaniając je tylko 
do zawieszenia takowój!

Ależ gdzie federalistów zastęp, na któryby on lub 
ktokolwiek mógł był się odwołać i spuścić? Rozniecać 
sztucznie namiętności i tak już rozkołysane, wzniecać 
nadzieje, tyle razy już w Austryi zawodzone, nie było 
rzeczą tego uczciwca, wódz bez hufców upaść musiał 
i upadł!

Czy kraje nasze, czy przyjaciele i obrońcy dyna- 
styi, czy ona sama, czy Austryi potrzebujące lub wyzy­
skiwać ją pragnące mocarstwa dobrze na tóm wyjdą, 
iż właśnie do zakończenia i zamknięcia wojny domowój, 
teraz w Austryi dopiero rozwinąć się mającój, 
nie podały skutecznie ręki temu ostatniemu jedności 
i całości Austryi obrońcy? —to rychła wy każę przy­
szłość.

Co do nas federalistów, nauka niemała; mamy za 
sobą liczebną większość i w państwie i w każdym kraju, 
z których się ono składa; mamy ją w pięciu czy sześciu 
nawet sejmach, znaczeniem niepoślednich, ale rozpro­
szeni na cząstki i garsteczki, o sobie wzajemnie ledwo 
co wiemy, a bawiąc się z osobna w zaczepki partyzan­
ckie, będziem bici jedni po drugich.

Skupić się zatóm, jak nigdy dotąd, wybierać lub 
nie wybierać, iść na radę państwa lub od niój stronić, 
to wszystko szczegół i obojętne, ale co czynić, to czynić 
razem, a nie tylko przesilenie dzisiejsze przestanie być 
szkodliwóm i dla Austryi i dla nas, ale od chwili, gdzieby 
skupienie Czech, Galicyi, Tyrolu, Krainy, Moraw itp. 
nastało, pocznie się natychmiast i ubieganie się Niemców 
i Madziarów o to, kto pierwszy w swój połowicy da 
przykład u siebie federałizmu szczerego i całkowitego. 
A jeżli gwiazda Austryi, niegdyś tak szczęśliwa, pozwoli 
jój przetrwać i tę jeszcze ciężką choć krótką dualizmu 
próbę, wyjdzie jeszcze z tój spójności narodów, usnutój 
w najgorszój chwili, i Austrya cała i dynastya jój ka­
tolicka ocalona, i naszych krajów, narodowości i naro­
dów rozwój swobodny!

Jeżeli zaś Czesi, my, Tyrole, Kraińcy i Morawcy, 
jak dotąd, pójdziem każdy w swoją stronę i tym jeszcze 
razem, — przepadła monarchia rakuska! a co 
z nią?.... rzeczą jest tych, którzy się oświadczają, iż 
przy niój i z nią stoją i stać będą!

pierwsze nastąpią interpelacye. Tymczasem do in-
rPelacyi potrzebne jest poprzednie upoważnienie ze stro-

Wiednia przybędzie. Nominacya hrabiego Taaffe na mi­
nistra spraw wewnętrznych, ma według zapewnień Neue 
freie Presse łada chwilę nastąpić.

Tryest, 21 lutego. Poczta wschodnia przywiozła 
wiadomość z Carogrodu z 16 bm., że lord Stratford ma 
w nadzwyczajnój misyi tu przybyć. Z Aten donoszą pod 
dniem 16 bm., że Ranieri uda się jako poseł grecki do 
Londynu, ażeby traktować względem nowój greckiój po­
życzki. Kupiony przez rząd grecki szybki parowiec „Ar- 
kadion“ (dawniejszy „Alabama“ skonfederowanych Sta­
nów Ameryki) przybył do Syra.

Tryest, 21 lutego. Podług doniesień z Aten z dnia 
17 b. m. parowiec grecki „Panhellenion“ uszedł szczęśli­
wie z Cerigo do Kandyi, niezaatakowany przez tureckie 
okręty wojenne.

Petersburg, 20 lutego. Journal de St. Peters- 
bourg rozbierając ustęp mowy tronowej cesarza Napo­
leona, dotyczący spraw wschodnich, bierze ztąd pochop 
do zapisania faktu, że'pokojowe zamiary Rosyi, które 
teraz i Francya uznała, były zawsze takiemi'. Rosya 
uważała od dawna za zadanie [swe popieranie pokojo­
wego i postępowego rozwoju ludności chrześciańskiój na 
Wschodzie i starała się zapobiedz wstrząśnienjom, które 
wypadki nad Dunajem musiały wywołać. Od chwili, 
w którój inne mocarstwa europejskie wypadki tę samym 
sobie pozostawiły, miała Rosya jedynie synapatye dla 
swych współwyznawców na oku. Udzieliła w pojednaw­
czym duchu rad Turcyi, lecz, zanim przyszło do porozu­
mienia, popłynęła krew. Mocarstwa europejskie nie skło­
niły się do zdania Rosyi i albo wcale nic, albo tóż tylko 
teoretycznie podzielały jój inteneye.

Po 'mowie cesarza Napoleona nastąpił zwrot w poli­
tyce francuzkiój. Nie zaciekając się w to, które mocar­
stwo z drugióm się złączyło, jest Rosya zadowoluiona, 
gdy widzi Francyą wstępującą na drogę, która każę się 
spodziewać końca ucisku ua Wschodzie.

Jest powszechne mniemanie, że powyższy artykuł jest 
wieruóm odbiciem zapatrywań rządu.

Paryż, 21 lutego. Na dzisiejszóm posiedzeniu ciała 
prawodawczego udzieliły biuraautoryzacyą do interpela- 
cyi o zmianie dekretu listopadowego co do rozpraw nad 
adresem, jak i o okólniku jeneralnego dyrektora poczt p. 
Vandal. Interpelaeya w sprawie ostatniój nastąpi już ju 
tro, interpelaeya zaś, dotycząca dekretu listopadowego 
w przyszły poniedziałek.

Paryż, 21 lutego. Ogłoszenie przybite na giełdzie, 
podaje następującą depeszę jenerała Castelnau z Nowego 
Orleanu:

Vera Cruz, l i lutego. Opuszczenie stolicy w dniu 
5 lutego wywołało tylko sympatyczne objawy. Odwrót 
wykonano w najlepszym porządku; dni jeden strzał nie 
padł. Cesarz Maksymilian pozostaje w stolicy, która się 
spokojnie zachowuje. Oddział belgijski i francuski pułk 
liniowy nr. 81 będą przewiezione na trzech parowcach, 
których przybycie na 18 bm. w porcie Vera-Cruz zapowie­
dziano. Ambarkowanie wojska odbywa się bez przerwy 
Stan zdrowia wojska jest wyborny. Udaję się na pokład 
parowca pocztowego, który dziś do Europy odpływa.

Londyn, 21 lutego. Zdrowie księżniczki Walii w za- 
dawalniający sposób się polepsza.

Dyrektorowie towarzystwa anglo-amerykańskiego te­
legrafii zaproponowali, zastrzegając sobie zezwolenie to­
warzystwa atlantyckiego telegrafu, zniżenie opłaty od po- 
jedyńezego telegramu na 5 funtów szterlingów.

Bukareszt, 21 lutego. Książę Karól pr yjął dymi- 
syą ministra wojny pułkownika Heralambiego i zamiano­
wał w jego miejsce jenerała Ghergela.

B er li ta, 33 i ni eg o. Przy pontórnem wy­
borze w Elibcrfeldzie wybrany został wezonaj 
lir. Bismarck 10,199 głosami posłem na sejm 
półnoeno-niemiecki. Kia kandydata przeci­
wnego stronnictwa pana Porekenbeetaa padlo 
6944 głosów.

Ploreneya, 33 lutego. Król Wiktor 
Emanuel wyjechał do Turynu. Zapewniają, 
że rząd będzie obstawał przy- projekcie Ja- 
einiego, dotyczącym odkupienia kolei żelaz» 
nyeh. Hrabia kaunay przeznaczony jest na 
posła włoskiego w Berlinie. Wszystkie mini­
sterstwa zamianowały koanisye, które znają 
poczynić propozyeye stósowwe względem za­
prowadzenia oszczędności we wszystkick ga­
łęziach zarządu.

Wiedeń, 33 lutego. W Bukareszele are­
sztował rząd kilkunastu oficerów, urzędni­
ków, osób prywatnyeli, podejrzanyek o udział 
w sprzysiężeniu, które, jak slyehać, dnia 3S 
bm. wybuckuąć miało.

Telcgrant giełdowy Berliński.
[Bracia Mamroth.]

Berlin, dnia 22 lutego.
Powietrze: zmienne.

Giełda ziemiopłodów. c«ny “ wiosnę.
Pszenica.......................................................................................  74’/4
Żyto.............................................................................................. 52 ’/»
Okowita........................................................................................  16%

Giełda walorów. Knrs-
Listy zastawne poznańskie nowe...............
Listy rentowe ,. .......................
Amerykańska 6 % pożyczka.......................
Akcye kolei żelaznej Karóla-Ludwika......
Rosyjskie banknoty....................................
Polskie listy zastawne.................................
Rosyjska pożyczka premiowa stara.

89%
90%
77»/8
90%
89%
60
90’,»

nowa....................................... 88%

Tele,gramy.
Wiedeń, 21 lutego. Wbrew doniesieniom rozmaitych 

dzienników, jakoby podróż królewicza włoskiego do sto­
licy austryackiój na późnićj była odłożoną, zaręcza 
Presse, że książę Humbert jeszcze w tym miesiącu do

się, że obaj kandydaci uzyskali równość głosów, to jest 399. 
Starozakonni z nader nielicznemi wyjątkami oddali karteczki na 
kandydata niemieckiego. Według ostatniego spisu ludności mia­
sto nasze liczyło 2696 katolików, 1116 protestantów i 1207 ży­
dów. Z wyjątkiem kilku familii wszyscy katolicy tutejsi są Po­
lakami

Już od dwóch tygodni zalała rzeka Warta błonia i łąki 
tutejsze, leżące głównie po jój prawym brzegu. Powódź ta na­
wiedziła także wsie miastu przyległe. Od siedmiu lat już rzeka 
tak rozlegle w naszych stront ch wód swych nie wylała. Dla 
łąk, położonych w pobliżu rzeki, wylew ten nader korzystny, bo 
sprzęt siana będzie bardzo obfity. ■ Zresztą woda coraz bardziej 
opada. Skutkiem oblania wodą miasta ze wszystkich stron są 
febry zwyczajne, licznie się w tój porze czasu w mieśeie naszem 
pojawiające.

'f.achnilnie
Okręg Grudziądzko - Brodnicki

p. Łysbowkl.
191 
130 
100 

97
Nadmienić jeszcze muszę, 

zwalali sobie wszelkich nadużyć:
kocina, odprawił inspektora i kilku ludzi, którzy głodowali na p. 
Dyakowskiego z Mileszew. Wielu innych obywateli niemieckiej 
narodowości postąpiło sobie w ten sam sposób; inni nawet przy 
głosowaniu nio wpuszczali swych ludzi, tylko odbierali kartki 
przy drzwiach, które, jeżeli na nich stało nazwisko pana Łys- 
kowskiego, przedzierali, a swoje natomiast kładli w urnę

WiadoHońet taiejseow« i potocz!»«.
Poznań, 22 lutego. Z powodu wyborn, odbytego oneg-

daj na reprezentanta miasta naszego w miejsce p. Bentkow­
skiego, zamieściła tutejsza Ostd. Ztg, wychodząca, jak wiadomo, 
pod redakcyą znanego z ostatnich czasów-p. dra Waldsteina, ar­
tykuł Wstępny, śr którym się mieści pełno wycieczek przeeiwko 
naszemu pismu. Pomiędzy innemi twierdzi pomieniona gazeta, 
że dopiero w skutek odezwania się Dziennika naszego do wy­
borców polskich, czyli jak gazeta powiada do „furor poloni- 
cus“ przebudził się „furor teutonicus“ (szanowny autor chciał 
zapewne powiedzieć „furor judaicus“), a co furor ten zdziałać 
może, pokazał rezult»t' wyboru reprezentanta. Aotor artykułu 
snąć umyślnie zapomniał, że nie „furor teutonicus“ dokazał tego, 
iż p. Gerstel przeszedł, a kandydat nąsz p. Hebanowski przepadf, 
lecz rozdwojenie pomiędzy naszymi wyborcami, ?. powodu którego 
stu kilkudziesięciu wyborców poliskichwcale nie głosowało, nie 
wiedząc właściwie na kogo głos swój oddać mają, czy na p. He­
banowskiego, czy na p. Kamińskiego. Wzmianka, że gdyby nie 
wystąpienie Dziennika, byliby niemieccy wyborcy głosy swe od­
dali na p. Hebanowskiego, złudzić może jedynie czytelników, nie 
obeznanych z tutejszemi stósunkami. My wiemy co o niej sądzić. 
Zresztą nie pragniemy przy żadnych wyborach przeprowadzać 
kandyd .tów naszych za pomocą głosów obcych. Kto chce z nami 
głosować — i owszem przyjmiemyto z wdzięcznością, lecz nie pojmu­
jemy wcale, ażeby kto podobnie, jak redakeya Ostd. Ztg, uważał 
to za fawor dla nas uczyniony, gdyż to właściwie tylko wykona­
niem obowiązku, jaki mają przybysze dla autochtonów.

— Z Zurychu otrzymujemy pismo następujące:
Panie Redaktorze 1

Zapytany przez osoby znane ze swe. o p&tryotyzmu „co to 
„za Stowarzyszenie czyli Komitet wojskowych, który od czasu do 
„czasu ogłaBZ * w jednem z pism krajowych zdanie sprawy z fun­
duszów jemu powierzonych, jak to 27 stycznia rb. miało miejsce 
„w Dzienniku Poznańskim? Gdzie jest siedlisko tego Ko- 
„mitetu? kto jest jego Prezesem i kto jest podpisany Łodzią 
„(pseudonim) mieniący się jego pełnomocnikiem w Szwajcaryi?“ 
czuję się w obowiązku dać następną odpowiedź publicznie, z pro­
śbą o jćj umieszczenie w kolumnach waszego Dziennika.

Odpowiadam, że o wzmiankowanem Stowarzyszeniu wiem 
tylko fakta następne:

Że ogłoszone 27 stycznia rb. w Dzie-nniku Poznań­
skim sprawozdanie z powierzonych funduszów, datowane z Bau- 
dry, zapewnie z Boudry w kantonie Neufchatel, pochodzi od tych 
samych Stowarzyszonych, którzy poprzednie sprawozdanie ogło­
sili datując je z Dijon, co wywołało zbiorową protestacyą Pola­
ków tam zamieszkałych, oświadczających, że niema w Dijon ani 
Stowarzyszenia ani Komitetu wojskowego. Dziennik Poznań­
ski umieścił w tym względzie sprostowanie w num rze z dnia 
16 czerwca 1866 r., otrzymawszy tekst samój protestacyi z pod­
pisami.

Nieznajome jest siedlisko Stowarzyszenia wojskowego i jego 
Komitetu, i nazwisko jego Prezesa.

Co się tyozy pseudonima „Łodzią“, podpisanego w sprawo­
zdaniach z funduszów, dowiaduję się ze źródła urzędowego szwaj- 
c rskieóo, że kryjący się pod tóm nazwiskiem jest Kazimierz 
Czarniecki, który się z Neufchatel do Auyernier przeniósł.

Jeżeli Stowarzyszenie wojskowe łub jego Komitet istnieje, 
byt jego objawia się na pozór otwarcie przez ogłaszanie sprawo­
zdań otrzymanych, rzeczywiście zaś sekretni •, używając pseudo­
nimów i zmyślonych nazwisk, co najmniejszój rękojmi nie przed­
stawia dla publicznego zaufania, i co potępionóm być musi. — 
Łączę wyraz poważania i szacunku

rodak i sługa Bosak-Lauke.
— W tutejszym prowineyoiulnym zakładzie głuchonie­

mych odbędzie się w czasie od 13 sierpnia do 8 października 
kurs metodologiczny dla nauczycieli, którzy w swoich gminach 
mają dzieci głuchonieme. Nauczyciele, którzyby chcieli wziąść 
udział w pomienionym kursie, otrzymają zapomóżkę z funduszów 
prowincyonalnych i powinni zgłoszenia swe przesłać przez odno­
śnych inspektorów szkólnych aż do 1 kwietnia rb.

- Wysokość wody W Warcie wynosiła dziś z rana przy 
moście Chwaliszewskim 10 stóp 5’/, cala.

— Dnia 6 marca rb. będziemy mieli zaćmienie słonoa 
obrąozkowate Widzieć je będzie można iw catśj Europie, 
w północnój Afryce i zachodniej Azyi. Zaczyna się ono o go­
dzinie 9 minut 40 z rana, największe zaćmienie 10 calowe bę­
dzie o godzinie 11 minut 3, a koniec o gedzinie 12 minut 29 
z południa.

— Posada ohlrnrga powiatowego w Wyrzysku, przy­
nosząca rocznie 100 tal., jest opróżnioną. Kwalifikujący się le­
karze, chcący zię o posadę tę starać, powinni się zgłosić do re- 
jencyi bydgoskićj najpóźnićj w 6 tygodniach, załączając swe 
świadectwa.

— Znany korespondent tutejszy do Bromb. Ztg. zesta­
wia, ile głosów padło w całóm W. Ks. Poznańskióm przy osta­
tnich wyborach na kandydatów polskich a ile na niemieckich. 
Wedle jego obliczenia otrzymali Polaoy 131,237 głosów, Niemoy 
118,817. Przy zestawieniu powyższćm zapomniał szanowny ko­
respondent dodać, ile tysięcy polskich robotników, służących po 
dominiach niemieckich, zmuszonych było gwałtem do głosowania 
na kandydatów niemieckich. Nie omylimy się zapewne, jeżeli 
liczbę w§ ten sposób straconych głosów polskich w calem Księ­
stwie przyjmiemy na przynajmniój 20,000, któreby wypadało od 
ogólcćj sumy głosów niemieckich odciągnąć a dodać do ogńlnój 
samy głosów polskich Wtedy będzie zupełnie inny rezultat.

— Nekrologia. W ostatnich dniach zmarli: Maksymilian 
Swinarski w Budziejewie. — Maryanna z Sołeckich Palacz 
w Gurczynie. — Kazimierz Nowakowski w Kiszkowie.^—Bar­
bara z Sypniewskich Janicka, lat 64, w Poznaniu. — Ks. Józef 
Bartłomiejewski, lat 70, w Czerlejnie. — Stanisław Brodo­
wski, żołnierz polski z roku 1863, lat 23, w Poznaniu. — Hr 
Józef MycielsJci w Rokosowie, Jat 73. — W Wrocławiu 
umarł dr. Wojciech Cybulski, profesor literatury słowiańskiej 
przy tamtejszej wszechnicy.— W Rzymie: jenerał Józef Szyma­
nowski, żołnierz jeszcze z powstania Kościuszkowskiego. — W Sta­
nisławowie: dr. Bolesław Placer. — W Suchój: dr. Go- 
goje wic z, dawnićj lekarz zdrojowy w Żegiestowie. — W Lwo­
wie: Jan Jermasz, znakomity iortepianista. — W Warsza­
wie: Agnieszka z Czajkowskich 1 ślubu Obierzyńska, 2 Ry- 
szałd, lat 45; Joanna z Żbikowskich Leśniewska, wdowa 
i obywatelka, lat 99; Maryanna łtyk, siostra miłosierdzia, lat 
84. W Puławach zmarł 8 bm. Antoni Szczyciński, niegdyś 
lekarz b. wojsk polskich, lat 75 Józef Tiuszkowski, b. pi­
sa z kancelaryi ziemiańskiej warszawskiej lat 68; Mikołaj For­
tunat Kiślański, b. obywatel ziemski, lat 55. — W Kaliszu 
zmarli: Anna Małachowska, lat 75; Brygida z Kowalskich 
Brzezińska; Franci.-zek Ksawery Wołowski, dziedzic dóbr- 
Oazczeklin, lat 77; Marya z Łączkowskich Piotrowska, lat 80.— 
Dnia 12 bm. zmarła w powiecie Gostyńskim, Felicya z Rzędko- 
wskich Dąbrowska, lat 28. — W Londynie: Jan Czyński, 
korespondent Gazety Narodowej. — W Kałuskióm: ks. 
Piotr Gromnicki, proboszcz ohrz. gr. kat w Krasnfej,

— Kalendarz. Jutro, w sobotę dnia 23 lutego, Fulgeli­
tego wyznawcy. Wadhód słońca o godzinie 7 minut i, zachód 
o godz. 5 minut 28. Ostatnia kwadra księżyca w przyszły wto­
rek dnia 26 bm. o godzinie 12 minut 40.

Kurkocin 
Duże Pułkowio 
Lipnica 
Pluskowęsy

że i tu 
I tak p.

Fiszer.
50
36
10
17

przeciwncy nasi po- 
Fiszor, dziedzic Kur-

Rezultat wyborów.
X. Y. Z. K O ¡Solano wsklego, 17 lutego. Pomimo 

doskonałej orgranizacyi, pomimo największych wysileń strony 
przeciwnćj, kandydat nasz do parlamentu pćłnocno-niemieckieg.j 
taką przeszedł większością, że połowę gLsów moglibyśmy byli 
oddać któremu z tych powiatów , gdzie nasi ulegli. Imponująca 
przewyżka głosów polskich wyinoYfuie świadczy jak o korzystnym 
dla nas stósunku- ludności ; owi tów ostrzeszowskiego i odola- 
nowskiego, tak nie mniej o gorliwości, z jaką kierownicy czyn­
ności przedwyborczej okołe sprawy się krzątali, co na zupełne 
ogółu zasługuje uznanie.

Sam akt wyborczy ciekawe pod pewnym względem przed­
stawiał widowisko. Obóz przeciwny żadnych nie szczędził za­
biegów, by powiększyć liczbę swjch głosów. Mianowicie między 
starozakonnymi propaganda nader być musiała czynną, bo przy 
urnie wyborezój spostrzedz mógłeś fizyognomie potomków Izraela, 
których ludziom od wielu; wielu lat w mieście zamieszkałym, 
ujrzeć dotąd się nie miało, nawet wiekiem tak dalece obciążeni, 
że do ruszenia się z miejsca cudzój potrzebowali pomocy, spie­
szyli do urny wyborczej. Za to dziś rozczulający sprawia wi­
dok z jednej strony uniżona uprzejmość, z którą przybywającego 
do miasta obywatela wiejskiego otacza do ziemi kłaniające się 
i „jaśnie panem“ hojnie szafujące pi mię mojżeszowe, z drugiój 
zaś strony wspaniałomyślne dla miłości bliźniego puszczanie 
wszystkiego w niepamięć.

Z przyjemnością notuję fakt, że Węgry II, które dotąd 
były w ręku niemieckim, w polskie przeszły ręce. Posiadłość tę, 
około 120 mórg wynoszącą, nabył p. Niemojowski z SLwnik, 
który już przed kilkunastu laty znacznie pomnożył swoją ojco­
wiznę, kupiwszy Mączniki i Podkoce, które tylko co miały 
przejść w ręce niepolskie. Jeż«li wysoko cenić winniśmy tych, 
co nie trwonią puścizny po ojcach odziedziczonej, to na tein 
większe zasługują uznanie ci, co jej nie tylko przysparzają, ale 
i na szlachetny obracają użytek.

m. Śrem, 19 lutego. Wypadku głosowania w naszśm 
mieście nie możemy nazwać pomyślnym, z powodu, że kandy­
dat polski powinien był więcój daleko otrzymać głosów, niż ich 
rzeczywicie otrzymał, gdyby każdy polski wyborca dopełnił był 
swego obowiązku publicznego. Tymczasem ¡kilkudziesięciu pol­
skich wybotców głosować nie przybyło, a tym sposobem stało

Wiadomości literackie.
— Spis rzecz y: I. Rzut oka na pedagogikę polską. 

II. O ryehłój Spowiedzi św. III. Przestroga. IV Zarzuty w spra­
wie pisowni V Odpowiedź. VI. Czemu ze szkól elementarnych 
tak mało korzyści. VII. Do szkoły niedzielnéj. VIH. S. Cieszyń_ 
skiego. IX. Ze Zbąsźynia.. X. Z Mikstata. XI. Z dekanatu 
Powidzkiego. XII. O zatrudnieniu pszczelarza w czasie wiosn



a mianowicie o podmiataniu, żywieniu i podrzynaniu pszczół. 
XIII Kalendarz ogrodowy. XIV. Nowe a ważne dzieło. XV. 
Grody polskie. XVI Rzadka gorliwość w odwiedzaniu szkoły. 
XVII. Dalszy ciąg składek, Dalszy ciąg przedpłaty i Wykaz 
dawniejszych przedpłacicieli. XVIII. Od Wydawnictwa. XIX. 
Korespendencyja redakcyji i Sprostowanie.

Ok owił a: (z beczką), wyp. 6000 kwrt.; na luty 15% 
pł., marzec 15% pł., kwieć. !6 p ac., maj 16’/, p!ac., czer. 
— płać., lipo. — tal. pł.

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

22 lutego 1867 
do

Prayhyll do Possania dala 22 lutego.
BAZAR. Czapski z Kuchar, Czapski z Chwalęcina, Turno 

z Obiezierza, Jaraczewska z Lowęcina.
HOTEL DU NORD. Böttcher z Hamburga, Wewiórowski z Guł- 

tow, Koczorowski z Jasinia, Wenndorff z Przyrody, Runschke 
z Berlina.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Kronenberg z Warszawy, 
Koniński z Kr. Pol., Kazimirski z (Litwy, Jaraczewski z Jawo­
rowa, Wallnerj i hr. Sokolnicki z Kijowa, Ruffer z Gorzelic, 
Herteus z Krakowa.

POD CZARNYM OPLEM. Górski z Juuowa, Wolska z Opa­
tówka, Israel i Szamotulski z Pniew, Hulewicz i pani 
Stricker ze Środy, Moszczeóska z córką z Tarnowa, Wiśnie­
wska z Miłosławia.

TILS \ ERA HOTEL GARNI. Dyrektor Wiese z Berlina, 
Freigand z 'Hamburga, Sommer z Wrocławia, Simchen ze 
Szczecina.

Gwapodarstwo, przemysł i handel.
Poznań, 22 lutego. Z członków tutejssśj izby handlowej 

i ich zastępców wystąpili po trzechletniej czynności pp. Michał 
Loewinsohn, Heymanń Marcus i Rudolf Rabsilber, a zastępcy 
kupiec Hartwig Mamroth, Juliusz Rothholz i Robert Schmidt. 
Na miejsce powyżej wymienionych osób zostali w dniu 21 sty­
cznia na trzyletni peryod na nowo lub powtórnie obranymi: 
jako członkowie kupiec Rudolf Rabsilber, Heymann Marcus i dr. 
Cegielski; na zastępców kupcy Hartwig Mamroth, Kazi­
mierz Liszkowski i Robert Schmidt.

Pszenicy pięknej szefl. 16 garn
„ średniej „ ...........
„ pośled. „ ...........

Zyta ciężkiego „ ..........
„ lżejszego „ ..........

Jęczmienia dużego „ ..........
„ drobn. „ ..........

Owsa ,, ..........
Grocbu do gotow. „ ...........

„ na paszę ............
Rzepiu zimowego „ ............
Rzepiku zimowego „ ............
Rzepiu latowego „ ...........
Rzepiku latowego . „ ..........
Tatarki . •. . „ ..........
Perek....................„ ...............
Masła garn. . . . „ ..........
Koniczyny czerw. .................
Koniczyny białćj „ ..........
Siana, cent . . . „ ..........
Słomy, „ . . „ ..........
Oleju, „ . . . ,. .
Okowity (beczka IDO kw.

dnia 21 lutego
dnia 22 ,

80% Trał.

tąl. j -p-. lii.

3 i 6 3 ' 9 .
[ 2 25 — 2 27 ‘6 !

2 17 6 2 29 —
2 o — 2 6 6
2 2 6 2 3 ■— '
1 23 t> ‘ 1 26 3
1 21 3 1 «2 6 1
1 9 — J V/ —

— —. — — — —
— — — — — 1

— — — —- - — — — — !
— — — — — — i
— — — — — — 1
— _ — — — — i
— 13 — — 14 — !

2 — — 2 10
— — — — — — ' j
— — — — — —- !
— — — — —

— — - — — )

15 22 6 15 27 fi i
15 22 3 15 27 6 !

na wiosnę 53 —%—53 sprzed, i żąd. 53% płac., maj-czerw. 53'/, I 
—3 8—63, c.zerw.-lip. 53-% - 53, lipiec sam 58%, lip.-sierp. 52 i 
%—% tal. sprzed. Jęczmień: v miejscu 1750 funt. 45—52 ! 
tal. szląski 50% tal. płc. Owies: 1200 funt, w miejscu 26—29 
tal., na wiosnę 27% pic. maj-czerv . 28 nom, czerw.-lipiec 28% ! 
tal. pi. Groch: 2250 funt, do gotowania i na paszę 52—66 tal. : 
Olej rz.e.piowy: 100 funt, bez beczki w miejscu 11%—% 1 
tal. płacón., na .bież, mjesiąc i luty-marz. 11%, pic., marzec-kw. I 
li’/, żąd., kw.-maj. 11'%, plac., b aj-czer.w 11%, wrzes.-paźdz. I 
11% tal płac. Ol ój lniany: w miejscu 13% tai. na blizką od­
stawę 13% tal. plac. Okowita’ 8000% Trał, w miejscu bez 
beczki iG'%4—% tal. płac., na bież mics. i na luty-marz. 16% 
żąd. % płac., kw.-maj 16' 8—pł. % Żąd. % pł., maj-czerw. 
17",,—17 płc. czerw.-lipiec 17%, żd. % pic., lipiec-sierp. 17%,, 
sierp.-wrzes. 17%, wrześ.paźd 17% tal. płac.

GSeida wrocławska, 21 lutego.
Koniczyna czerwona: ceny bez zrniaoy; poślednia 

12-13% tal., średnia 14—15 tal., piękna 16%—18% talar, 
bardzo piękna 18%~ 19 tal. Koniczyna i iała, ceny słabe; 
poślednia 18—20 talar, "średnia 21-22%. talar.,.piękna 2t% 
—26'/, tal., bardzo piętna 27'/,—28'/, tal. Żyto: 2000 
funtów, ceny słabsze.; na luty 52%, luty-marzec 51% żąd., 
kw.-maj 50'/,—50%, maj-cz. 51%, czer.lip. 51% tal. płc. Psze­
nica na luty 72% talar, żąd. Jęczmień na luty 49 talar, 
żądano. Owies: na luty 43% talar, żądano. Rzep na luty 
947, talara żądano. Olej rzepiowy: ceny bez zmiany; 
w miejscu 11’/, tal., na luty luty-marzec i marzcc-kwiec-
11% żądano,, kwiec.-maj 11%, pł., maj-czerw. 11%, płacono 
i żąd., wrz.-październ. 11%, talar, żądano, marzec-kw.-maj 
razem 11% pic. Okowita: ceny słabsze; wypow. 5000 kwart;

I M prem. (o%) tus ptc. 
58% żąd.

Nadesłano.
Możność uniwersalnego zastósowywania,

Jeżeli liczne lazarety nie tylko w Niemczech lecz i po 2,j 
ich granicami (np. sżptale wojskowe w Paryżu, Brukseli.
sterdamie itd.) powtarzają bezustannie obstaluuki swe szybk Ji-

ie‘~

— * Bydło, Hamburg, 20 lutego. Z Berlina nade- 
sUy na targ dzisiejszy liczne nowe dowozy bydła rogatego, tak 
że go razem było sztuk 462. Odbyt nie był ożywiony a sztuk 
280 nie sprzedano Około 80 sztuk zakupiono na wywóz do 
Anglii. Ceny były w stosunku do cen poniedziałkowych niższe. 
Skopów było na targu 964 sztuki, z których nie sprzedano 780 
sztuk. Handel skopami był również bardzo ograniczony.

— Berlin, 21 lutego. Mąka pszenna nr. 1
5%,—'/, tal., nr 0 i 1 5'/,—5 tal., mąka rżana nr O4’/«—4’ » 
tal., nr 0 i 1 4/„—3% tal. płac, za centn. bez akcyzy.

Poznań, 2t lutego. Mąka pszenna nr. 0 i 1 ó tak 
7 Bgr. 6 fen. do 5 tal. 15 sgr., mąka rżana nr 0 i 1 3 tal. 27 
sgr. G fen. do 4 tal. płac, za cent, bez akcyzy.

Dâtiksieuia giełdowe.
^ocnańiha, 22 lutego.

Pozu. nowe listy zasL 4% 88% pic. Pozn. listy rent. 
90'% płc. Pozn. akcye banku p ow. — żąd.—Pozn. 5% oblig. 
prow. żąd.—Pozn. 5% oblig. pow. 98% żąd. Pozn. 5% oblig’ 
Obry 9S% żąd. Pozn. 4’/,% obi. Pow- 89% żądano. Bank, polsk. 
81’} pic.

Żyto: na luty 52% p!ac., luty-marz. 51 % p’ac., mar.-kw. 
51% plac,, na wiosnę 51%, płac., kw.-maj 50'/,, płac, maj-czer. 
50'/,, tal. pł.

Giełda berlińwUw, 21 lutego.
Giełda dzisiejsza bardzo była ożywiona a obrót mianowicie 

zagranicznych walorów bardzo rozległy.
Walory pruskie: Dóbr. poż. pstwa (4%%) 99% pic. Poż 

pstwa z r. 1859 (5%) 104% pł., Gbl. pstwa (3%) 85'% plac. 
Poż, pstwa prem. z r. 1855 (3%) 121% żąd.

List zast.: żacb.-prusk. (3%) 77 płac, dto (4%) 86% 
płac., dto (47,) 96 plac., Pozn. nowe (4%) 89'/, płacon. Listy 
rent Pozu. (4%) 90'/, płac., Prusk. (4%) 91 płc.

Walory zagraniozEa: Austr.-metal. (5%) 48'/, płacn. 
Poż. naród. (5%) 57 placon., Lcsy z roku 1S54 63', żąd.
Losy kred, z r. 1S68 69% płc., Losy z r. 1860 (5%) 71% płacn. 
Los; z r. 1864 (5%) 445 8 ple. Poż. w sr. zroku 1864 (5%: 62 żąd. 
Ros. pożyć, prem. z roku 1864 (5%) 90% pł., Ros.-polsk. obi. 
skarb. (4%) 63'/, pł., Polsk. eertif. Lit. A. po 300 zip. (5%) 
91 płac., dto cząstki po 500 złp. (4%) 91% płc., Polskie liBty 
zast. 3 em. w rs. (4%) 60'/, żd. Włosk. poż. (5%j 53%—4'% pł. 
Amer. poż. (6%) 77'/, pł. Akoye kol żel.: Kol.-mind. 145 płac. Gal.- 
Kar.-Ludw. 90’/, płac. Austr. łranc. 114 płac. Warsz.-wied. 65'/, 
płc. Banki itd. Austr.-cred. mob. 75%—% pł, Pozn. prow. 1041, 
żd, Szląsk. stow-bank. (4* „) 115% pł. Gertyf. bipot. Hubnera (4% %) 

— pł. Hansem. (4*/,%) 96 żąd. Henckel (4%%) — pł. Obi. bip. 
szl. stów. bank. (4%°/0) — ząd., Meining. (47,%) — żąd.

Knrs gotówki pap. pleń.: Frdr pruski 113% żąd., ldr. 
111% żąd., suwereny 6. 23'/, płac., nap. 5. 12 płac., pólimper 
5. 17', płc., doli. 1. 12 płac., Zagr. banku. 992|, płc., Austr. 
banknoty 79% płac., Ros. banknoty 82 płacn. — Dyskonto ban­
kowe 4.

Pszenica: w miejscu 2100 funt. 70—81 tal. żółta mar- 
chijska 75'/, tal. płc. 2000 funt, na kwiec.-maj 75—%—75, maj- 
czerw. 76",, czerw.-lipiec 77% tal. płac. Zyto: 2000 funt, w 
miejscu 55%— %—%—66—% płc , na bieżący miesiąc 55, sprzed

lip.-sierp. 11%, tal. płc.
Na targu:

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Rzep
Rzepik zimowy 

„ latuwy
180 172 164 
160 15!) 140

pł. i ząd., czerw.-

piękna. śred.
sgr. sgr

92-94 89
90-92 86
68-69 67
57—59 55
33-34 32
63-66 59

>r* 1
, ! za 150 funt, bi

pośle.d
sgr.

81—84| 
80—83 J5 
65 66 L 
50—53 i g 
30-31 ® 
54—,' 7j -

Giełda szczecińska, 21 lutego.
Pszenica: ceny słabe i niższe; w miejscu 86 funt żółta

i biało pstra 81 — 85 tal, poślednia 70—80 tal. 83-85 funt, 
żółta na wiosnę 82%—82 płc. S2% żąd. i pł, maj-czer. 82'/,— 
82 płc. i żąd., czerw.-lip. 83—82'/, płc, 823 4 tal. żądano i płc. 
Zyto: ceny niższe; w miejscu 52—55 tal., na’luty 53 żąd., na 
wiosnę 52'//,—52 żąd. i płc , maj-czerw. 52%—52, czerwiec-lip- 
52',, płc., lip.-sier 51% płc. 51% płac i żądano Jęczmień: 
w miejscu 70 funtów 46%—487, tal. 69—70 funt, szląski na 
wiosnę 48'/, tal. płc. i żąd. Owies: w miejscu 50 funt. 29— 
30 tal. 47—50 funt., na wiosnę 30'/, tai. żąd Groch na wio­
snę na paszę 56 tal żąd.Olej rzepiowy: ceny slab?, w miej­
scu 117, tal. żąd. 11% pł., na luty 11'/, żąd., kwiecień-maj 
11'/, płac. 11% żądano, maj 11% płc., wrześ.-paźdz. 11% tal. 
płacono i żąd. Okowita: ceny słabe; w miejscu bez beczki 
16% tal. pła., na luty 16% żądano, na wiosnę 16'/,—'/„ pł., 
maj-czerwiec 167,, żądano, czerwiec-lipiec 16”/,, talar, płacono 
i żąd.

GSeScra warkeawska, 20 lutego.
Listy zastaw. 100 rubl. 78% płc. — Oblig. skarb, (rs. 100 

płc. — Akcye kolei żelaz. warszaw.-wied. 71% płc. —

une po drugich na Hoffa piwo zdrowia z wyskoku słodowego 
słodową czekoladę zdrowia, słodowy cukier piersiowy i karmelki' 
to przyczyną tego jest możność uniwersalnego zastósowywanij 
tych fabrykatów, gdyż choremu pomagają do wyzdrowienia, bez. 
silnego wzmacniają, wychudzonego żywią a zdrowego nareszcie 
uraczają. Przez to staje się dla wszystkich bardzo szacowny» 
środkiem uraczającym i lecząco posilającym. Nadchodzące co.j 
dziennie pisma uznająte najlepszą tego są illustracyą.

Do p. Jana Hoffa, liweranta nadwornego w Berlinie, No». 
Wilhelmowska ul. No. 1. Proszę o (ponowne) przesłanie pań 
skiego tak doskonałego piwa. Hrabina v. War«ensi8, 
hen w Scbwirsen pod Zitzmar, 6 października 1866. — Prósz, 
o przesyłkę pańskiego znakomitego piwa zdrowia z wyskoku sło 
dowego. Bartelt w Langenhagcn, 6 października 1866. 
Upraszam o przesyłkę pańskiego wybornego wyskoku słodowemd 
v. Jłlartscliall; król, landrat w Altengottern pod Grossgotteri' 
na Langensalzę, 6 października 1866. — Sprowadzałem to od j 
już częściój, teraz ma żona moja używać go przez czas dłuższy 
Proszę zarazem o znakomitą słodową czekoiadę zdrowia. Tb. ¿1 
Kelnbreclit, mistrz huty w Laucbhammer, 6 październik 
1S66. — Proszę o nową przesyłkę i ańskiego przedziwnego pi», 
zdrowia z wyskoku słodowego, które piłam z dobrym skutkiem 
Klara Miering. właścicielka w Popowie pod Skwierzyną »' 
W., 7 października 186(5. — Gdym pijał kawę, bywałem wiele 
wzburzony. Pański wyskok słodowy, pańska słodowa czekolad, 
zdrowia, dwa wyborne napoje, oddały mi bardzo dobre usłui 
Proszę o przesłanie partyi pańsk ch fabrykatów słodowych ) 
hotelu du Nord. lloelme, nauczyciel muzyki, obecni» 
w Poczdamie. — Przedsiębrane w szpitalu moim próby < o do wi. 
skoku słodowego nader pocieszający miały skutek u chory A 
moich; nie mniśj także co do preparatów czekoladowych (sł0. 
dowej czekolady zdrowia, proszku słodowej czekolady itd.) któ­
rych skuteczność nadzwyczaj była szybką i pocieszającą, tak ii 
ważnemu temu wynalazkowi nie można dość oddać pochwał a i, 
nie mogę nie prosić o nową przesyłkę przed zupełnóm wyno 
trzebowaniem (ostatniej. Dr. Siminonsky nadlekarz w P. 
tersburgu.

Sławnyeh w świecie całym, patentowanych i prz >z cesa 
rzów i królów uznanych fabrykatów słodowych Jana Hoffa 
piwa zdrowia z wysbotu słodowego, czekolady słodowi 
proszku z ozekolady słodowej, piersiowego cnkru slodoweio 
słodowych karmelków piersiowych, słodn kąpielowego ™ 
zawsze zapas
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Skład główny w Poznaniu u Siravi S^Sess- 
ner, Rynek 91, skład uboczny u §B. Dieteft 
ul. Wilhelmowska 26, u Th. l^oSllgemu^ 
Iha w Wągrowcu, u A. Podyórskiryo 
w Nakle u Ś. Łetrinsoiina w Byd­
goszczy, iu Ernesta Teppera w Nowym-' 
Tomyśiu. [1M9]
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Dziś o godzinie 12'/, z południa 
przeżywszy lat 71 zakończyła swe ży­
cie opatrzona śś. Sakramentami kocha­
na żona moja Błaryanna Walc. Eks- 
portacya zwłok do kościoła parafialne­
go w Tarnowie odbędzie się w niedzielę 
dnia 24 o godzinie 4'/, wieczorem, na­
bożeństwo żałobne i pogrzeb dnia 25 
mb. o godzinie 10 przed południem, o 
czem krewnych i znajomych zawiado­
mią Strapiony mąi.

Góra dnia 21 lutego 1867. [1052]

Szanownych Członków ITiłtr. 
fcu polepszeniu chowu 
owiec w IF. tisięslwie 
Poznański&m i zwolenni­
ków owczarstwa zaprasza komisya, 
wyznaczona celem przedłożenia sta­
tutów na zebranie dnia 28 mb. o 
2 godzinie w Poznaniu w Bazarze.
K. Chłapowski. K. Scsaniecki.

H. Szczawiński. [io38].

Na 4 obrazy pastelowe pa ly wy­
grane na No. 255, 85, 249 i 168. [1073]

W n ijpiękniejszój części miasta jest kilka 
pokoi umeblowanyoh wraz z kuchnią tanio 
do wynajęcia. Bliż zej wiad. udzieli handel 
cygar H. Fontowicza No 10, Wilhelmoz- 
ska ulica. [1024].

HIateryo na surduty, spodnio 1 kamizel­
ki jako tćż resztki na ubiory dla dzie­
ci wyprzedają się u (1O62J

Zygaa». Asclilieiut,
Wodna ul. 7, na I piętr.

O 1,1 lutego ;estem mianowany rieczni- 
hlem przy sądzie powiatowym w Gnieźnie 
gdzie aż do tego czasu sędzią byłem i no- 
taryuszem w obwodzie sądu apelacyjnego 
bydgoskiego. ' [891]

Gniezno w lutym 1867.
Meinhardt.

Węgorze wędzone,
bydlinki, łososia marynowanego, węgo­
rza zwijanego i ruladę z węgorza, minogi 
węgorzowe, minogi jako tóż zwijane śledzie 
poleca Fromm.
[1061i_______ plac Sapieżyński No. 7.

jes81J
chi

Dnia 21 tm. o 3 godzinie z południa 
zasnął w Bogu opatrzony śś. Sakramen­
tami, Wawrzyniec Szczepański rządz- 
ca w Białe zu, przeżywszy lat 67. Eks- 
portacya zwłok do kościoła odbędzie 
się w niedzielę po południu o godzinie 
3, pogrzeb w poniedziałek. [1060]

Stroskana ¿ona ł dzieol.

IDr. Gelswllller, professeur de langue fran­
çaise donne des leçons de conversation et 
de littérature. S’adresser à son domicile 
ulica Wroniecka No 10, au premier de il 
heures à une heure. [1072]

Obwieszczenie.
W dzisiejszym terminie oborczym wybrali 

oborcy trzeciego oddziału w czwartym okrę­
gu obiorczym Pana Oerstła, mistrza stolar­
skiego, na reprezentanta miasta na 6 lat.

Poznań, dnia 20 lutego 1867. [1048]
magistrat.

Starsze, znane Towarzystwo 
zabezpieczenia życia poszukuje 
czynnych i pewnych ajentów, 
zaręczając im znaczną prowi­
zją i nadmieniając, że zgłasza­
jący się nie potrzebują należeć 
wyłącznie do stanu kupieckie­
go. O adresy uprasza się pod 
lit. Ł. V. G. ¡poste rest. Franko 
Poznań. [1050]

Bona, Polka, zdolna uczyć w języku fran 
cuzkim, polskim i nienreckim, niemuzykalna, 
szuka posady. Bliższa wiad. pod adr. R. O
Jntrosln, poste restante franko [988]

W księgarni J. H. Zupaóskiego 
w Poznaniu są do nabycia:
Ks73ilip m>ane w czasie uroczystego HGLulHCj nabożeństwa dziękczynnego z 
powodu dwudziestopięciolftniego jubileuszu 
Towarzystwa Pomocy naukowój imienia Ka- 
róla Ma. cinkowskiego w kościele kolegiaty 
św. Maryi Magdaleny w Poznaniu, dnia 8 
lutego 1866, przez ks J. Cbr .zostotna Ja­
niszewskiego, Licen. Teol. św., proboszcza 
w Kościelcu. (Na żądanie tegoż Towarzy­
stwa do druku podane a dochód na korzyść 
jego przeznaczony).......10 sgr.

Życie i zasługi
doktora Karola Marcinkowskiego

przez
H. Cejsfłelslilege,

wiceprezesa dyrekcyi Towarzystwa Pomocy 
Nauk, imienia K. Marcinkowskiego, 1866.

Cena 15 sgr. [1039],

Z powodu translokacyi sprzedawać będę 
publicznie w ozwartek dnia 28 bm. na Tu­
mie pod nr. 14 w pomieszkaniu Jks kano­
nika dra Richtera o 9 godzinie rano za na­
tychmiastową zapłatę: meble {saiiisSiie, 
jako to stoły, krzesła, zwierciadła, szsfy, 
biurko cylindrowe, kanapy, fotele, repo- 
zytorya, książki i szafy do srebra, komody, 
łóżka itd sprzęty kuchenne, koprowy ko­
cioł do prania, wannę kąpielową, piękne 
rzeczy ze szklą i porcelany, (pomiędzy temi 
kilka"talerzy króla Stanisława) ubiory, szo­
py, surdut futrem podbity itd. itd. o 11 
godzinie: przedmioty artystyczne, jako to 
miedzioryty, obrazy olejne i akwarele zna­
komitych artystów itd itd. [1067],
Manbeimer, król, komisarz aukcyj,

Í Oryginalnych losów
* do 5 i ostatniego głównego 
§ ciągnienia król, pruskiéj

loteryi hanowerskiej

Świeże ostrygi
JJßsj w Bazarze.

ciągnienie od 4- 16 marca rb.
, po 29 tal. 20 sgr., po 14 tal. 

J 25 sgr, 14 po 7 tal. 12% sgr.
dostać można jeszcze za odwrotnemza- 

o mówieniem przez [996].król, kolekcyą głów.
r A. Moiling wHanowerze. |

Nasienie buraków olbrzymach
gatunku żółtego, szefel po 7% tal. mackę poi 
15 sgr. sprzedaje

[125], , Heinze.
właściciel folwarku w Kłecka.

Dom. Kłudzin pod Kłeckiem ma na sprzeJ 
daż IGO, sztuU ff»rzo2owyc]i osi« 
ziemBiów. [105G]

Proclama.
W księdze hypotecznej gruntu Smogulec 

a wieś No. 13, stoi Rubr. III No. 1 nastę 
ująca notatka:

,;300 tal. z dziesięciorocznym procentem 
po pięć od sta i z równemi procentami 
od 1 czerwca 1823 w skutek dekretu 
imisyjnego sądu ziemskiego w Bydgosz­
czy z dnia 17 października 1S25, dla 
traci Andrzeja i Woj'ciecba Antoniewi­
czów od decr. z 26 lipca 1827 zabypo-

- tekowana.“
Taż pozyoya wedle twierdzenia teraźniej- 

zeao właściciela gruntu podobno zapłacona 
aa być wymazana. Bracia Andrzej i Woj- 
iech Antoniewiczowie dawniej w Goszczy- 
ie pod Koźminem zamieszkali, albo ich 
ukcesorowie, cesyonaryusze albo którzy in- 
ym sposobem w ich prawa wstąpili, niniej- 
zćm się wzywają, aby się najpóźniej w ter- 
linie na
dzień 5 ozerwoa rb. przed południem 

o godzinie 11
yznaczouym u podpisanego sądu na piśmie 
lbo do protokułu zgłosili, w przeciwnym 
bowiem razie z niemi prekludowani będą 
pozycya wymazana zostanie.
Szubin, dnia 25 stycznia 1867. [ 058)

Królewski Sad powiatowy.
Wydział I.

Rymarz, doskonały w swym fachu, życzy
sobie znaleść miejsce za nadawornego ry­
marza, zaraz lub od 1 kwietnia. Reflekt,
poste restante Z. B. Koźmin frank. [9501
Kowal, Wawrzyn Kyskowihiz po­

wodu głosowania z Bojani oddalony, może 
natychmiast znaleść miejsce w Ros kowle 
pod Skokami. [2057)

Gwarantowana pożyczka 
państwa

40 milionów flor.
Już w dniu 1 marca wielkie odbędzie się 

ciągnienie wygranyeh po Her. 300,000, 
50,000, 15,00«, 10,000, sześć­
dziesięciu wrygranycb aż do 400 flor», 
740 wygranych po Bor. 145. Wpłata wy­
nosi tylko dwa talary w prusk. kur a do­
stać można u <S. G. nscitei,

dom bankowy i loteryjny,
[839] Rudolfsplatz nr. 4 we Wiedniu.

Aukcya
Z polecenia król, sądu powiatowego sprze­

dawać będę publicznie w poniedziałek dnia 
25 lutego rb. “przed południem od 9 godzi­
ny w lokalu aukcyjnym p zy Magazyno­
wej ul. nr. 1 najwięcćj dającemu za natych­
miastową zapłatę: rozmaite ubiory, jako 
tóż śjtrzęty domowe i gospodar­
skie, następnie cygara, złote a gre 
brnę zegarki cylindrowe, płasz 
eze wlosensse, rozmaite meble, o 12 
godzinie dwa Fortepiany, odkryty 
a ki*yty powóz.

BBychlewski,
[1069] królewski komisarz aukcyjny.

Chętnie zaświadczam ninie.jszem, iż spro 
wadzony z handlu p. Wojciecha Schoedon 
w Gliwicach syrop piersiowy p. G. A. W. 
Mayera w Wrocławiu dobrze skutkował u 
mnie i dzieci moich w c erpieniach gardło, 
wych i piersiowych.

Laband pod Gliwieami, 30 stycznia 1862. 
Scltwnrtz, posiedzicłel.

Skład główny na Poznań u
S. Spiro,

przy Rynku No. 87.

Świeże, zielone, e-zyste kuchy
wyrobu własnego, każdego czasu v 
zapasie będące, polecają nader tanio

Maurycy Werther i syu,
[897] w Wrocławiu.

Łubin niebieski ma Dom. Tulce do) 
sprzedania, próba przesyła się freo. [1070]

Ogier z Suffolk „Prince“ ze stadniiv
Mr. Th. Crisp, Buttley Abbey Anglii możci 
być dopuszczany i do obcych klaczy. [755]

Bogdanowo pod Obornikami. i
W. Jf. Will.
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[1055]

Miejsca borowych w Żylicach są zajęte.
(10661

W Wałkowie pod Koźminem za- 
■wakowała posada nauczyciel­
ska. Mający chęć starania się o te­
kową raczą się zgłosić piśmiennie do 
inspektora szkoły aż do dnia 8 marca 
rb. i do swoich frankowanych wnio­
sków dołączyć świadectwa wiadome i 
bieg życia. [1065]

Dobra ryoerskłe, do których w 3 godzi­
nach z Berlina dojechać można, maja być 
zamienione na dobra w Królestwie Boiskiem 
położone. Dobra te obejmują 2500 morgów 
areału, posiadają jeden wirylny i dwa głosy 
patronatu, piękny pałac, park, ogród nowe 
budynki, gorzelnią parową: 2000 mórg roli 
pod pługiem, 400 mtrg. lasu, reszta łąki ; 
grunt piękny. Cena 180,000 tal. Właści­
ciel dóbr rycerskich Baarts, Berlin, Pots- 
damerstrasse 116a na I piętrze? [l'.’59J~

Francuskie balowe sukniej beduiny poleca
K. ZnpanskL[972]

Taniiina 
mydło balsamiczne

prawdziwie rzs ! lny środek celem osią­
gnięcia w bardz-i krótkim czasie, pięknćj, 
biaićj, mlęk lej i czystej skóry; poleca 
kawałek za 5 sgr. [215]

Apteka SBlsoera.
W imipniu ludzkości rozszerzajcie to; wiełe ztąd powstanie dobrego. — Dr. Kooke.

Ziarnka białej gorczycy zdrowia Didiera
w Paryżu.

Czterdzieści lat powiększającego się bezustannie powodzenia świadczą o cudownych 1- karskich 
cnotach ziarnek białej gorczycy zdrowia Didiera. Przeszło 200,000 autentycznie skonsta­
towanych kurncyi usprawiedliwiają zupełnie powszechną popularność tego niezrównanego lekarstwa,
któro sławny dr. Kooke słusznie nazwał błogim środkiem leczącym, znakomitym darem niebios, 
'żadna kuracya nie jest więcej prostą, pewniejszą i mniej kosztowną; 3 do 4 kil. wystarcza do rady­
kalnego uleczenia zapalenia żołądka, bólów w żołądku, złego trawienia, chorób kiszkowych, dysen- 
teryi i dyaryi, bezsenności, choroby wątroby, hemoroidów, reumatyzmu, wyrzutu, błędnicy, liszai, 
habitualuego zatwardzenia żo.’ąd/a, astmy, kataru, hypocliondryi, wzdymać, zamulenia i wszystkich 
chorób, zdarzających się w wieku męzkości, chorób płciowych i innych, przeciw którym znakomito­
ści lekarskie codziennie zapisują ziarnka białej gorczycy zdrowia.

13 wołów roboczych rosłych rai
Dom. Tnloe p. Swarzędzem do sprzedani» m 

[1071] na
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Ostatni komplet 
z weselem Jkrakowshieiu. w

W niedzielę dnia 24 w sali Hotelu 8as 
kiego. E&nrnel

^045] Baletnik. Rybaki No. 3.
Przez post zostaję w Poznaniu.
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Dnia 26 bm. o godzinie lOtęj 
rana odbędzie się zgromadzenie 
r. powiatu krobskiego w Gogo- 
vie, na które uprzejmie zaprasza

liyrekcya. [ic07].

Mieściska ulica, Folwark, 461 mórg włą­
cznie cr. 90 mórg łąki, jest z wolnej ręki do 
wydzierżawienia każdego czasu. Bliższych 
szczegółów dzierżawy udzieli się w Duro­
wie pod Wągrowcem. [953]

Bronar damiiiialny w Yorku jest
do wydzierżawienia. [?0531

Panie Didier!
Upraszam Pana, abyś mi jak najrychlćj przesłał 5 kil gr. 

swej białej gorczycy. Osoby, które jej używają, uważają ją za 
bardzo dobrą a ja udaję się ustawicznie do Pana w mocnóm tóm 
przekonaniu, że mi przyślesz, jak to bywało zawsze dotąd, bar­
dzo dobrego nasienia gorczycy.

Przyjm Pan itd. Brossaud, pleban w Montretais.

obecnie, odkąd używam paóskićj gorczycy, znowu ąpetyt i sen 
i mam się dóbr-c. Proszę Pana o przesłanie 2 kilog. swego zna­
komitego nasienia gorczycy.

Mam zaszczyt itd. Bernard, pleban.

Sala Bazarowa
W sobotę, dnia 23 lutego 1867, wie­

czorem o 7", godzinie.

KONCERT
dany przez

Leonarda Einiia Bacha, W1
fortepianistę z Berlina,

! za łaskawym udziałem śpiewaczki opery
panny Holland.

Program już znany.
Biletów do numerowanych miejsc do 

siedzenia po 20 Sgr dośtać można w 
handlu nadwornym muzykaliów Lid. 
Bote i G. SSock. [W51].

Cena przy kasie 1 tal.

uź

Walne zebranie Członków To- 
rzystwa Pomocy Naukowej i- 
inia Karola Marcinkowskiego 
■ młodzieży W. Ks. Poznan­
ego odbędzie się w Poznaniu 
wielkiej sali bazarowej, we 

ywartek dn. 2S lutego 
h. o godzinie 4, na które 

imieniu Towarzystwa zaprasza
rekeya Towarzystwa Po­

mocy Naukowćj. [887].

Nakładem księgarni Lndwllui Bleras-
bacha wyszło:

Ciepła wdówka.
Komedya kontuszowa w 3 aktach wierszem 

przez
Jł. I. Kraszewskiego.

Cena 22', sgr.
Powyższe dziełko jest do nabycia we 

wszystkich księgarniach w Poznaniu i na 
prowincyi.

Księgarnia Ludwika iflerzbaeba 
otrzymała w komisListy
ś. p. Adama Mickiewicza

do
Pani Konstancyi.

Cena 20 sgr.

Panie Di dier!
Ziarnka paóskićj białej gorczycy cudownie działały. Dwu- 

dzipstodwul tnia zakonnica, która od lat dwóch cierpiała na za­
palenie żołądka i popadła była w formalny marazm, uleczoną zo­
stała grutownie w trzech tygodniach.

Zechciej mi pan przesłać drugą przesyłkę 2 kilog znako­
mitego swego nasienia gorczycy.

Przyjm Pan itd. Ciclle (syn),
kupiec, Quai Bose, 3, w Cette.

Panie Didier!
Już od roku mnićj więcćj cierpiałem na jedną z najgwał­

towniejszych chorób ócz; wszystkie rzeczy przedstawiały mi się 
w trzech barwach: czerwonej, żółtej i niebieskiej. Gdym w cie­
mności rzucał okiem na prawo lub lewo, zdawało mi się] jak 
gdyby skry z katów oka tryskały. Gdy dnia pewnego pan Cas- 
s a i gne, członek rady jeneralnej, w dzienniku przeczyta! o skutkach 
osiągniętych za pomocą pańskjego znakomitego ziarnka gorczycy; 
kazał sobie natychmiast ich przysłać i przyniósł mi wraz z pań­
skim przepisem użycia. \

Uż\wałem ich wedle przepisu i to przez miesiąc jodeh 
i dni dziesięć. Dzisiaj wzrok mój zupełnie przywrócony a rzęsy 
oka, które były wypadły, odrastają na nowo.

Spodziewając się u jednego z moich przyjaciół, któremu 
doradziłem używanie tegoż samego środka leczącego, :ych samych 
skutków, proszę-Cię, szanowny panie Didier, abyś mi przesłał 2 
kilog. swego nasienia białej gorczycy.J

M; m zaszyt itd. Sazie, jeometra pierwszej klasy
w Nay (Niższe Pyrenee).

się od Fałszerstw przyjmować żadnego zgoła

1'auię Didier!
Do licznych świadectw, któreś Pan już odebrał o skutecz ; 

nośol białej gorczycy, możesz i moje dołączyć. Od przeszło lat j 
dziesięciu cierpiąc na zapalenie żołądka, które mi sen i apetyt ; 
odejmowało i nieznośne cierpienia sprawiało i to w takim stopniu, ;
,ż nie mógłem już pełnić m;ch obowiązków urzędowych, mam

Publiczność uic powinna dlts uehronienla 
pudełka, nie mającego podpisu i stempla domu naszego. .

W składach naszych znajduje się dziewiąte wydanie broszury dra Ko oka o cudownych własnościach ziarnka białej 
gorczycy Didiera. - Cena: 1 fr. 50 cent. = 42 kraj. , . . , . [1047ł-

Skład nasz wyłączny na Poznań jest w handlu Erontma, przy placu Sapieżyńskim 7.
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Sa!a ogrodu ludowego.
Dziś w piątek, dnia 22 lutego.

Pierwszy koncert b'
amerykańskiego towarzystwa śpiewaków br

Ghristys Minstrels
Początek o 7 godzin. Cena wnijścia 5 sgi 

. Bilety Passe-Partout nieważne.
Kmil Tauber.

NB W ni dzielę drugi koncert. [1068]
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Tymczasowe uwiadomienie.
Hermann Monhaupt

cesarsko rosyjski sztułęmistrz nadworny, ®9 
zaszczyt donieść niniejszém uniżenie wyso­
kiej szlachcie i szanownej publiczności F®" 
znania i okolicy, że z początkiem marca rb.
rozpocznie w tutejszym teatrze latoW)'n jg 
szereg wivcsovow fmntaatifcC . 
tifpdi (Soirée fantastique) i produkcj- Ą] 
najnowszych zjawisk z obrębu nowej tajnej. 
oryginalnej wtaffii i fizyki, połączony®1 
z optycznemi, fizykalnemi, plastycznemi Przi% " 
stawieniami widoków świata. (10”*,

Afisze podadzą wszelkie dalsze szczegół)'

Nakładem i czcionkami Ludwika Mersbacha w Poznaniu. u«
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